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Мт, 6-7-8 CZERWIEC, LIPIEG, SIERPIEŃ 1929 R. ROK IV 


I OKOLICY 


MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM REGJONALNYM 
POWIATÓW: WŁOCŁAWSKIEGO, NIESZAWSKIEGO I LIPNOWSKiEGO 


OPIS WŁOCŁAWKA Z R. 1820. 
II. 


Jarmarki, których było dwanaście, odbywały się w następujących 
terminach: 1) na Wszystkich $. Ś. 2) na Trzech Króli, 3) na św. Woj- 
ciech, 4) św. Jana Chrzciciela, 5) św. Łukasza, 6) św. Marcina, 7) na 
św. Michała, 8) w Niedzielę Przewodnią, 9) па Przemienienie Pańskie, 
10) Zwiastow, N. M. P. 11) Wniebowst. N. M.P. i 12) na św. Walenty. 
Szczególny przedmiot handlu na owych jarmarkach przedstawiały towary 
łokciowe, sukna, płótna, perkale i materje, w porze zimowej przybywali 
również kupcy z futrami różnego gatunku. Nie zgłaszali się natomiast 
kupcy na bydło i konie, jakkolwiek jarmarki na te objekty także służyły. 
Poza jarmarkami raz w tygodniu odbywał się targ, na który „dowożono 
wiktuały*. 

R. 1820 jest z okresu rozwoju miast, Dochody, które w r. 1806 
wynosiły zł. 9906 gr. 21. w r. 1819 wzrosły do sumy 16048 zł. 19 gr. 
Powodem wzrostu dochodów było powiększenie kanonów (czynszów 
wieczystych) od coraz liczniejszych kupców, którzy z mocy przywilejów 
i późniejszych ustaw rządowych opłacali dzierżawę pertynencyj grunto- 
towych wyżej niż dawniej. Pertynencje owe były dwojakiego rodzaju: 
10 te, które w posiadaniu mieszczan znajdowały się od niepamiętnych 
czasów. Opłacano z nich wprowadzone dawnym zwyczajem prętowe (od 
placów w ulicach pryncypalnych gr. 8 od pręta, od ogrodu ornego od 
pręta pół szeląga i t. d.) Drugi rodzaj pertynencyj stanowiły te, które 
za rządu pruskiego na kanon wypuszczone zostały. W ten sposób wy- 
dzierżawiono wieczyście 5 placów: na czterech stały domy starozakon- 
nych, a na piątym bóżnica. Z pertynencyj cztery łąki, pozostające w po- 
siadaniu Kasy Miejskiej od dawnych czasów (przywilej bpa Hieronima 
Bonarzewskiego z r. 1591), znajdowały się za obrębem miasta we wsi 
Korabnikach. 

Do wzrostu dochodów przyczyniły się też świeżo wprowadzone 
opłaty: lądowe od statków po towary — głównie zboże — przybijających 
do brzegów oraz opłata konsensowa (pozwolenie na prowadzeniu przed- 
siębiorstwa) od szynkarzy. 

Rozwój miasta rozpoczął się od г. 1817, w którym—jak i w r.1818— 
konjuktury dla handlu zbożowego były szczególnie pomyślne. Istniajo 
naonczas w Włocławku 28 śpichrzów: 25 większych i 3 mniejsze. 


W rozwoju pewną rolę również odegrało wprowadzenie do miasta 
Komisji i Kasy Obwodowej. Burmistrz Nejgart upatrywał iednak moż- 
ność dalszego wzrostu głównie w pomyślności handlu zbożowego. Po- 
dzielał to Dozorca Miast, który przy opisie dodał taką uwagę: „Miasto 
Włocławek, jako portowe, bardzo kwalifikowane do ulepszenia stanu jego 
i gdyby tylko negocjacje z Anglją na płody kraju naszego nie ройіе- 
gały zmianom a negocjanci na stratę nie byli wystawieni, można się 
spodziewać z pewnością, że miasto znacznieby w domy i śpichrze тп- 
rowane postąpiło zwłaszcza, że w niem wiele familij wiejskich osiada“. 

Komisja Województwa Mazowieckiego wystosowała w r. 1820 ra- 
port do Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Policji, do którego 
załączyła opis. W raporcie tym Komisja dopełnia wiadomości podane 
w opisie oraz czyni uwagi o gospodarce miejskiej, Jako źródła docho= 
dów miasta wylicza między innemi: 

Polowanie, które już za rządu pruskiego bywało dzierżawione, 
Dzierżawca mógł polować na gruntach miejskich i w lasach. Targowe 
jarmarczne iłopatkowe ustanowiła, ustalając taryfę, Komisja Do- 
brego Porządku. Nie było natomiast opłat od fur. któreby mogły służyć 
na naprawę i budowę bruków. О wprowadzenie brukowego Komi- 
sja Wojewódzka wystosowała odpowiedni wniosek. Miarowe zaprowa- 
dzono niedawno przed r. 1820. Była to opłata od miar zbożowych, po- 
bierana w następujący sposób: dzierżawca otrzymywał od Kasy Miejskiej 
miary zbożowe, sprawdzone i ostemplowane. Kupiec zgłaszał się do 
dzierżawcy po owe miary, płacąc mu za półkorzec na godzinę po gr. 8. 
Wspomniana już opłata lądowego, uchwalona przez Radę Miejską 
w r. 1817, pobierana była w zależności od pojemności statków: statki 
największe, od 20 do 25 łasztów biorące, płaciły ро zł. 8 za każdora- 
zowe przybicie do lądu, jedno i pięciołasztowe płaciły po złotemu. Opłata 
rzeczowa tamowała handel i dlatego, jako zbyt uciążliwa, zdaniem Ko- 
misji Wojewódzkiej winna być zniesiona. 

Propinacja przysługiwała wyłącznie miastu, zwolnione jednak 
od niej zostały przez Kom. Dobr. Porządku: browar Seminarjum, browar 
księży Reformatów i karczma „Wydmuchowo*, należąca do ekonomii 
brzeskiej. Także zgodnie z nakazem Kom. Dobr. Porządku liczba piwo- 
warów w mieście nie mogła przekroczyć trzydziestu, Rada Miejska 
uchwałą z 15.Х.1816 г. na mocy przywilejów, służących miastu, podwoiła 
pobory od trunków, sprowadzanych do Włocławka z innych miejscowości 
Wreszcie z poiecenia Księcia Namiestnika pobierano po 1 gr. | szelągu 
od garnca piwa lub porteru angielskiego. 

Chociaż burmistrz wylicza 12 jarmarków na podstawie przywilejów, 
Komisja, niewiadomo dlaczego, mówi, że „przywilejami ma sobie miasto 
10 jarmarków*. W czasach wojen jarmarki podupadły, Komisja przeto 
w celu ich ożywienia, a nawet przywrócenia niektórych, ogłosiła je w 1817 r. 
w Dzienniku Wojewódzkim. 

Ciężary pod rozbiorami ponosili mieszczanie na rzecz skarbu 
biskupiego w postaci opłat pod różnemi tytułami, odrabiając także bisku- 
pom szczególne powinności: opłacać winni byli 66 zł. czynszu rocznego, 
płacić po 4 zł. od każdej sprzedanej beczki wódki, każdy zdun winien 
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dawać rocznie 3 tuziny polerowanych garnków i bezpłatnie piece na 
zamku naprawiać, każdy szewc—corocznie parę butów i parę trzewików 
i t. p. Od ciężarów tych uwolniła mieszczan Komisja Dobr. Porządku, 
podnosząc jednak czynsz do zł. 738 rocznie. Czynsz opłacało miasto, 
ściągając opłaty od mieszczan. Dochody biskupie zagarnął potem rząd 
pruski i domagał s'ę 738 złotych, które uważał za czynsz z gruntów 
mieszczańskich. Obywatele jednakowoż dowiedli aktem Komisji Dobr. 
Porządku, że to kancelarja miejska winna opłatę rzeczową uskuteczniać. 
Wskutek decyzji ministerjalnej Kamera pruska pobierata więc, jak дам. 
niej zł. 66 do ekonomii brzeskiej, co obowiązywało miasto także w r. 1820. 


Do pertynencyj rządowych należały trzy realności, dawniej biskupie, 
a przez Prusaków na skarb zajęte: cegielnia, zwana biskupią, karczma na 
przedmieściu przy trakcie kowalskim („Wydmuchowo*) i młyn słodowy 
przy rzece Zgłowiączce. 


Żydom zabronione było osiadać we Włocławku, który wprawdzie 
nie posiadał pisanego privilegjum de uon tolerandi indicis, 
ale jako w mieście biskupiem, mie dopuszczano ich tu per observa- 
tione. Dopiero rząd pruski zezwolił żydom osiadać w mieście, pierwsi 
też przybysze pochodzą z Prus (tak np. kwestjonowano potem, już za 
Moskali, prawo pobytu w mieście niejakiemu Ungrowi, kupcowi zbożo- 
wemu i właścicielowi śpichrza, jako pruskiemu obywatelowi). Mieszkańcy 
opierali się rozporządzeniu władz i wzbraniali żydom siedzib. Specjalnie 
powołana jednak Komisja, stwierdziwszy brak przywileju o nietolerowa- 
niu żydów, rozporządzenie poprzednie o woiności osiadania utrzymała, 
a magistratowi poleciła nie przeszkadzać im w zakładaniu siedzid i w za- 
robkach. Komisja Wojewódzka oparłszy się na tem oraz biorąc pod 
uwagę, że usiłowano w tym czasie „wyprowadzić żydów ze wsiów*, uwa- 
żała za właściwe nie dopuszczać do wyrugowania, c ego się domagali 
obywatele. Ze względu przecież na dawny zwyczaj, wzbraniający ży- 
dom przystępu do miasta, bacząc przytem na zamiary rządu, aby odłą- 
czyć mieszkańców chcześcijan od starozakonych, Komisja wvstąpiła 
z wnioskiem o stworzenie, oddzielnego rewiru na siedziby żydowskie. 
Rewir ten wyznaczono, ale sprawa nie była skończona, bo—mówiąc na- 
wiasem — nieszczanie, szczególnie kupcy, zagrożeni konkurencja, starania 
swoje o rugi na żydów ponowią, chociaż bez skutku. 


Paweł Czarnecki. 
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SPORT NA TERENIE POWIATU I MIASTA WŁOCŁAWKA 
I JEGO POTRZEBY 


I 


Na teenie miasta i pow. Włocławskiego istnieją organizacje, zaj- 
mujące się rozwojem fizycznym, wychowaniem fizycz., przysposobieniem 
wojskowem, uprawiające lekką atletykę i sporty tylko drugorzędne oraz 
organizacje czysto sportowe. 

Do pierwszych należą: Związek Harcerstwa Polskiego, Tow. Gim- 
nastyczne „Sokół“, Związek Strzelecki, 7w. Młodzieży Wiejskiej, Zwią: 
zek Młodzieży Męskiej „Spójnia“ i Żyd. Tow. Gimnastyczne „Макабі“. 

Do organizacyj czysto sportowych zaliczyć należy: Том. Wioślarskie, 
Tow. Kolarzy, Kluby Sportowe Piłki Nożnej, isniejące bądź to samo- 
dzielnie, bądź też przy innych organizacjach. Ostatnie zorganizowane 
są w Podokręgu Włocławskim, wchodzącym w skład Warszawskiego 
Okr. Zw. P. N., będącego częścią składową Polskiego Zw. Piłki Nożnej. 

Omówimy je wszystkie po kolei i przypatrzymy się ich powstaniu, 
rozwojowi i działalności jakoteż ich brakom i niedomaganiom: 


1. Związek Harcerstwa Polskiego. 


We Włocławku ruch harcerski rozpoczyna się w roku 1910. Іпісја- 
tywę dają uczniowie kl. VI ówczesnej Włocławskiej Szkoły Handlowej: 
Edward Wojciechowski i Zygmunt Orłowski. Na wiosnę w roku 1911 
zakładają oni przy dzisiejszem Gimnazjum Ziemi Kujawskiej 1-524 Wło: 
cławską Drużynę Harcerską im. Kazimierza Puławskiego. Praca prowa- 
dzona jest konspiracyjnie, drużyna harcerska zarejestrowana jest oficjal- 
nie jako Kółko Gimnastyczne i drużyna piłki nożnej pod nazwą „Cuiavia*, 
36 pewnych ludzi, którzy przechodzą cały szereg badań i prób, zostaje 
dopuszczonych do konspiracjii ci stanowią zawiązek harcerstwa włocław- 
skiego, fundament na którym opierać się będzie późniejsza praca. Na 
tajnem zebraniu podzielono tę nowoutworzoną drużynę na 4 zastępy po 
9 ludzi. Naczelnikiem zostaje wybrany główny inicjator Edward Woj- 
ciechowski, zastępowymi Zygmunt Malinowski, znany pod pseudonimem 
„Bok* oraz Witold Zieliński. Do drużyny garnie się wszystka młodzież, 
ożywiona duchem patrjotycznym i mająca w sobie ochotę do życia 
i twćrczej pracy. 

Wszystko co było najlepszego i najszlachetniejszego, znajduje swój 
wyraz w pracy harcerskiej, która pociąga nietylko ideą, lecz również 
tajemniczością, jakimś nimbem bohaterstwa jako organizacja konspiracyjna. 
Pomimo wszelkich ostrożności, jakie zachowywano celem ukrycia pracy 
harcerskiej przed władzami rosyjskiemi, w r. 1912 żandarmerja rosyjska 
wpada na trop — konfiskuje notatki i zapiski drużynowego, następstwem 
czego jest uwięzienie całego szeregu harcerzy, jak Turleja, Iwaszkiewicza, 
Malinowskiego i Szymańskiego. 

W braku rzeczowych dowodów po 6-ciu tygodniach wypuszczono 
na wolność uwięzionych, roztaczając jednak nad nimi niewidoczną, a stałą 
opiekę żandarmów i policji. 
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W r. 1913 praca harcerska zatacza szersze kręgi. Powstaje pierwsza 
żeńska drużyna harcerska im. Zofji Chrzanowskiej przy szkole Masłow- 
skiej (obecnie Gimnazjum im. M. Konopnickiej), naczelnikiem tej drużyny 
zostaje również Edward Wojciechowski, zastępczynią Wyczałkowska. 
W tym roku otrzymuje drużyna pierwsze krzyże skautowskie. nawiązuje 
stały kontakt z wyższemi władzami w Warszawie. Pod kierunkiem de- 
legata z Warszawy prowadzi w lasach nad jeziorem Wikaryjskiem ćwi- 
czenia wojskowe i odbywa wycieczki krajoznawcze. 


W roku 1916 powstaje druga drużyna żeńska przy pensji P. Aspis 
obecnie gimn. im. Em. Plater Pierwszą drużynową zostaje Wanda Ga- 
worska-Raczyńiska. W tym roku powstają również drużyny przy szkołach 
elementarnych, organizowane również przez wyż. wym. drużynową p. Aspis. 
Obecnie drużyny przy szkołach powszechnych prowadzi p. Мага Apir- 
lówna. 


l-sza drużyna męska prowadzona jest w dalszym ciągu przez na- 
stępców Wojciechowskiego: Zaleskiego Stanisława, Kulczyńskiego Miko- 
łaja, Morawskiego Adama, Gulczyńskiego, Wojtczaka, Karpińskiego, 
Jędrzejewskiego, Syskiego, Sypniewskiego, Skrobańskiego, Gąszczyńskiego, 
Wożnickiego, Trzebskiego, Mrozińskiego, Sarnowskiego, Nowakowskiego, 
Siarkowskiego, Kiermasza, Bąkowskiego, Biegańskiego i Mostowa. 


Drużynowemi 1-ө2е| drużyny żeńskiej są kolejno: Marja Chrzanow- 
ska Brodzikowska, Żukowska, Marja Albrechtówna, Danierowska-Foppowa, 
i Batysówna. W drużynie ll-giej drużynowemi są: Hanna Milewska, Irena 
Raszówna-Widawska, Wanda Mirowska, Hanna Galczakówna— Michalska 
i Possertówna, 


W roku 1915 tworzy się samodzielcza drużyna rzemieślnicza im. 
Tadeusza Kościuszki. 


W roku 1919 powstaje w Seminarjum Nauczycielskiem męska dru- 
żyna im. Bohaterów 1863 r. i żeńska drużyna im. Narcyzy Zmichowskiej. 
Obok drużyn zwykłych tworzą się drużyny specjalne jak wodna 
pożarna, jako specjalny pluton przy włocławskiej Straży Ochotniczej. 


W początkach wojny europejskiej po ustąpieniu Moskali, póki oku- 
panci nie zagospodarowali się na dobre, harcerstwo z żywiołową siłą 
objęło młodzież, każdy chłopiec uważał za swój obowiązek stawać w sze- 
regach harcerskich, by tam zaprawiać się do przyszłej roli wybawiciela 
i obrońcy Ojczyzny. 

Społeczeństwo całe z radością śledziło te poczynania młodzieży, 
koncerty, imprezy dochodowe harcerskie odbywały się przy tłumnym 
udziale społeczeństwa. 

W roku 1916, w maju przybył do Włocławka Ks. Maursberger ów- 
czesny naczelny wódz harcerstwa polskiego i utworzył komendy męską 
1 żeńską, w których skład wliczone zostają powiaty: włocławski, nieszaw- 
ski, kutnowski, kolski i gostyniński, Pierwszymi komendantami miano- 
wani zostali: prof. Roman Kobendza i dyr. Мага Xiężopolska. Obo- 
wiązki K_mendantów pełnią następnie dyr. Błędowski, ks. kan. Kruszyń- 


ski. obecny rektor Uniwersytetu lubelskiego, ksiądz Bogdański i profesor 
Drobny. 


W chwili obecnej komendę chorągwi włocławskiej objął profesor 
Zdzisław Słoniewicz, komendant Chorągwi Płockiej. 

Komendę żeńską kolejno prowadzą: dyr. Wiśniewska, Batysówna, 
Mierowska, Galczakówna-Michailska. 

Pod koniec roku 1916 wzmożona praca harcerska poczęła budzić 
niepokój w okupantach, pod naciskiem władz niemieckich harcerstwa 
wraca do pracy konspiracyjnej, 

W listopadzie roku 1918 harcerze dzielnie pomagają przy rozbraja- 
niu okupantów i w utrzymaniu porządku w miastach. 

Walka o niepodległość Polskito złota karta harcerstwa. Giną: Sta- 
nisław Saryusz Zaleski, były drużynowy I drużyny pod Lida dn. 16 IV 
1919 r., Kazimierz Gąszczyński, drużynowy 11 drużyny rzemieślniczej 
zginął bez wieści w roku 19200 przy obronie przyczółka mostowego we 
Włocławku. Jerzy Bieganowski. drużynowy | druż. wraz z 204 harcerzami 
wyruszył do Warszawy, poległ dn. 16.IV 1919 r., Stefan Kozłowski zgi- 
nął dn. 6.V. 1919 r., Leszek Karpiński zginął bez wieści w walce z bol- 
szewikami w r. 1920, Stanisław Żukowski zmarł z ran w szpitalu polo- 
wym dn. 2.V. 1920 г., Gass Tadeusz zginął nad Berezyną 1919 г., Jan 
Król padł na Górnym Słąsku 19 maja 192] roku i wielu jeszcze innych, 


Harcerki oddały się do dyspozycji Pogotowia Wojennego (obecnego 
Czerwonego Krzyża) gdzie pełniły dyżury i służyły, jako kurjerki. 


W roku 1922 rozwój harcerstwa osiągnął cyfrę młodzieży 918 osób, 
zorganizowanej w 14 hufcach. 39 drużynach. W skład pierwszego Za- 
rządu Oddziału Z. Н. Р. w r. 1922 weszli: dyr. Zygmunt Kucharski, 
inż. Szołowski, ks. Bogdański. Od 1 maja 1926 r. z powodu przeniesienia 
Ks. Bogdańskiego do Warszawy na stanowisko Naczelnego Kapelana 
Z. Н.Р. przewodniczącą została dyr. M. Xiężopolska. 


Prace Zarządu (Oddziału prowadzone są poza prezydjum i sekretar- 
jatem w działach: duszpasterskim, skarbowo.finansowym Chorągwi 2ей- 
skiej i Męskiej, Kół Przyjaciół Harcerstwa, obozów i kolonji przysposo- 
bienia wojskowego i wychowania fizycznego. 


W obecnym zarządzie Oddziału Włocławskiego Z. Н. P. pracują: 
Przewodnicząca dyr. M. Xiężopolska, vice-przew. dyr. Fr. Zieliński i Józef 
Kłodawski, kapelan Z. O. ks. Karol Guzenda, sekretarz Marja Aprillówna, 
skarbnik Henryk Zaborowski, członkowie: dyr. Błędowski, dyr. Stein, dyr. 
Wencel, pułk. Misiąg, maj. Świderski, harcerz Woźnicki, prof. Ślązak, 
komendantka Chorągwi Żeńskiej Galczakówna-Michalska. 


Stan liczebny zredukowany z powodu ściślejszego doboru członków 
przedstawia się obecnie jak następuje: 


И Męskich środowisk 11. Ко! Przyjaciół 5, drużyn 24, harcerzy 675. 
Środowisk żeńskich 4, drużyn 6 harcerek 151. Ogółem młodzieży 824. 
Bibljoteki istnieją przy każdej drużynie, Izb harcerskich 12. Co roku 
Zarząd Oddziału wspólnie z Kom. Chorągwi żeńskiej i męskiej urzą- 
dza obozy, przyjmując uczniów i z poza harcerzy. W roku 1925 urzą- 
dzono obozy harcerskie i przysposobienia wojskowego w Lubaniu na 
25 ludzi, w Strzelcach pow. Kutnowskiogo na 25 osób. 
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W Dzieczu kolonję harcerską па 20 ludzi, obóz wędrowny w Ta- 
trach na 12 ludzi. W 1926 r. obóz w Grodnie na 50 harc. i Kurs żeń- 
ski dla drużynowych w Kruszynku pow. Włocławski na 30 harc, w 1927 r. 
obóz nad jeziorem Wikaryjskiem na 35 ludzi, na którym byli uczestnicy 
z Hanoweru i Berlina, dla harcerek kurs dla zastępowych w Fabjankach 
na 20 harc. 


W roku 1928 obóz w Duninowie wspólnie z Chorągwią Płocką 
przez miesiąc lipiec i sierpień po 100 ludzi miesięcznie. Wreszcie kurs 
zastępowych żeński w Kościelnej Wsi па 19 harc. 


Harcerstwo, jako czynnik odradzenia fizycznego i moralnego zostało 
należycie ocenione w Angji, gdzie całe społeczeństwo należy do Kół 
Przyjaciół Harcerzy, popierając materjalnie organizację. U nas niema 
jeszcze dostatecznego zrozumienia w starszem społeczeństwie wagi һаг- 
cerstwa, to też gdyby ше wydatna pomoc Kół Ziemiańskich, О-ма Kor- 
pusu Pomorskiego, D-wa Garnizonu włocławskiego, Magistratu m. Wło- 
cławka, poszczególnych instytucji i jednostek, Komenda nie byłaby 
w możności organizowania obozów, będących podstawą w rozwoju har- 
cerstwa. Na łonie natury, zdala od zgrzytów miejskich zdobywają harce- 
rze prawdziwe zdrowie ducha i ciała, tężyznę moralną, radość życia, 
a zarazem uczą się zdobywać wszystko własną pracą. 


Oprócz ćwiczeń Pow. Zw. Harcerski uprawia lekką atletykę, strze- 
lanie, piłkę nożną. Posiada część własnych namiotów, pozatem korzy- 
sta z namiotów szkolnych. Zw. H.P. posiada wynajęty lokal, składający 
się z 5 pokoi. Potrzebuje subsydjum, które umożliwiłoby mu stałe wi- 
zytowanie drużyn na terenie chorągwi, utrzymanie stałego instruktora, 
zakup przyborów i sprzętów sportowych i stworzenie własnych boisk. 


Т-мо Gimnastyczne „Sokół”. 


Na terenie pow. włocławskiego istnieje 8 gniazd Sokolich, a mia- 
nowicie: we Włocławku, Boriewie, Brześciu Kujawskim, Choceniu, Czer- 
niewicach, Kowalu, Lubrańcu i Machnaczu, a nadto w m. Włocławku 
ma siedzibę podokręg Kujawski, który swą działalnością obejmuje po- 
wiaty Włocławski i Nieszawski, 


Cel Sokoła ujmuje statut w sposób następujący: ldea Sokoła dąży 
do tego, by w naród wlać siły i zdrowie, ale też hart i energję, siłę 
woli i wytrwałość, pewność siebie i odwagę, prawotę i uczciwość, ufność 
w siły własne i chęć ciągłego doskonalenia się — głosi łączność i zgodę, 
karność i posłuch, sumienne spełnianie obowiązków, podporządkowanie 
woli własnej w pracy wspólnej z innymi dla jednego celu, powołuje do 
służby w swych szeregach wszystkich na zasadzie równości i braterstwa, 
pragnąc zjednoczenia wszystkich bez względu na stanowisko społeczne, 
Sokół nie jest organizacją sportową w ścisłem tego słowa znaczeniu, lecz 
daje podstawę do racjonalnego uprawiania sportu. Głównym jego za- 
daniem jest krzewienie rozwoju fizycznego i uświadomienia obywatel- 
skiego, a więc gimnastyka, lekka atletyka, wykłady, pogadanki wycieczki, 
zajęcia wojskowe z zakresu przysposobienia wojskowego, tak wśród 
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mężczyzn, jak kobiet bez względu na wiek. Obecnie uprawia jeszcze 
kolarstwo i piłkę nożną. 


Najstarszem jest gniazdo włocławskie, założone w roku 1906 
i w tymże roku zamknięte, przez władze rosyjskie. Kiedy w tymże roku 
Warszawa ocknęła się z bezwładu i przeszła z roboty jawnej na konspi- 
racyjną, obudziła się wkrótce i prowincja. Gniazdo włocławskie, należące 
do Zw. Sokolstwa Polskiego, prowadzone przez prezesa Górskiego i na- 
czelnika druha A. Moczarskiego liczyło w roku 1906 -- 300 członków. 


Po zamknięciu Sokoła zeszczuplała liczbać wiczących dziesięciokrot- 
nie, lecz Sokoli trzymali się razem, ćwicząc się ukradkowo to w pustych 
koszarach to w gmachu Seminarjum lub lokalu Tow. Rzemieślniczego 
pod kierunkiem druha Karczewskiego, lub Lędzieńskiego. Nastąpił je- 
dnak czas wyczerpania się energji, zabrakło jednostki, któraby ją nanowo 
umiała rozbudzić i ćwiczenia przerwały się. Taki stan trwał do je- 
sieni 1912 r. 


Kiedy stanowisko nauczyciela w Szkole Handlowej objął druh Jul- 
jusz Kosiński (b. naczelnik 8-go gniazda w Warszawie) ożywił się ruch 
gimnastyczny, rozpoczęły się znów ćwiczenia w Szkole Handlowej, 7-io kla- 
sowej szkole żeńskiej M. Masłowskiej, w 7-io klasowej szkole żeńskiej 
Aspisówny, Seminarjum Duchownem, Tow. Wioślarskiem, tak, że z koń- 
сеп tego roku liczba osób ćwiczących dosięgła суіту 700. 


Z wiosną 1913 roku kółko weteranów dawnego Sokoła zgłosiło się 
do druba Kosińskiego, prosząc o wznowienie ćwiczeń sokolskich. Cwi- 
czenia odbywały się jawnie z wiadomością miejscowej władzy policyjnej, 
w sali Stow. Rob. Chrześc. podczas zimy, a w lecie na placu Szkoły 
Handlowej. Wybuch wojny 1914 roku przerwał na pewien czas ćwicze- 
nia, lecz po ustąpieniu Rosjan z Włocławka, trwały one dalej aż do czasu 
założenia w Gmachu Szkoły Handlowej szpitala dla jeńców rosyjskich. 
Nie chcąc dopuścić do rozproszenia się drużyny gimnastycznej, druh Ko- 
siński zorganizował z niej oddział ochotniczy sanitarny, który objął służbę 
w szpitalu wojskowym. utrzymywanym przez polskie społeczeństwo i za- 
rządzanym przez polskich lekarzy. Gdy praca w szpitalu z powodu uby- 
wania rannych stawała się zbyteczną, Kosiński w przekonaniu, że teo- 
retyczne pogłębienie praktycznych wiadomości. nabytych w szpitalu pod- 
czas toczącej się jeszcze wojny dla drużyny gimnastycznej może okazać 
się bardzo pożyteczne, postarał się o zezwolenie na przeprowadzenie 
kursów sanitarnych, na których odbywały się wykłady z anatomii, fizjo- 
logji, hygjeny, aseptyki, techniki opatrunku i t. p. Gdy utworzono szpi- 
tal dla rannych legjonistów w Kamieńsku, znaczna część wykwalifikowa- 
nych sanitarjuszów wyjechała pełnić ofiarną i zaszczytną służbę przy tych, 
którzy ponieśli życie i zdrowie dla wywalczenia wolności. 


W tym również czasie powziął Kosiński zamiar założenia Tow. 
Gimnastycznego, napisał ustawę, którą wraz z podaniem złożono do władz 
okupacyjnych. Jako założyciele podpisali podanie: Dr. Aleksander Sa- 
wicki, Rafał Furmański, Jan Kossobudzki, Konstanty Szymański, Edward 
Gaworski i Tadeusz Gutowski. 

Zatwierdzenie ustawy uzyskano dnia 15. УШ. 1916 r. a w dniu 
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30 VII. odbyło się w sali Tow. Wioślarskiego pod „Trzema Koronami“ 
zebranie organizacyjne. 

Otwierając je druh Kosiński zaznaczył, że „Polskie Tow. Gimna- 
styczne“ pragnie zszeregować pod swym sztandarem całą młodzież Wło- 
cławską, by, wierna tradycjom rycerskiego rodu, przygotowała się godnie 
służyć odradzającemu się Państwu Polskiemu silnem ramieniem, hartem 
ducha, niezłomną wolą, odwagą i żelazną a dobrowolną karnością. Pols. 
Tow. Gimn. będzie kierować się zasadami szczerze demokratycznemi 
i znajdzie w nim miejsce dla wszystkich Polaków, miłujących Ojczyznę. 

W skład pierwszego zarządu weszli: Kosiński, Kowalewski, Sawicki, 
Jensch, Furmańnski i Nell. 

Zarząd wziął się energicznie do pracy, zajął największy lokal 
w mieście w gmachu „Polonja“, postarał się o najniezbędniejsze przy- 
rządy gimnastyczne, kupił przyrządy muzyczne, zorganizował orkiestrę, 
stworzył bibljotekę i czylelnię Utworzono również salę klubową na ze- 
brania towarzyskie, salę muzyczną, kancelarję, scenę, szatnię, opracowano 
regulamin wewnętrzny. Zawiązała się sekcja dramatyczna, sekcja miło- 
śników sportu pieszego, sekcja muzyczna, obejmująca orkiestrę dętą 
i mandolinistów oraz liczny chór mieszany. Liczba członków wzrosła 
do 350. Сміслепіаті kieruje Kosiński z pomocą Komisji technicznej, 
złożonej z najlepiej wyćwiczonych członków. W życiu społecznem Tow. 
nie uchylało się od żadnej pracy zbiorowej, czy to przyjmując swój udział, 
czy to udzielając swej sali na wiece i większe zebrania. 


Wykaz liczebności Gniazd na dzień 1 stycznia 1928 r.: 


Lp. Gniazdo druhów druhen umundur. sekcyj uprawia przyspo- 
sobienie wojsk. 
|. Boniewo 18 -- 11 1 19 
2. Brześć Kuj. 107 6 35 4 38 
8. Choceń 30 — — 3 17 
4. Czerniewice 30 4 19 1 14 
5. Kowal 44 -- 1 3 16 
6. Lubraniec 52 -- 16 -- nieczynny 
7. Масһпас2 32 - 19 2 15 
8. Włocławek 106 17 25 5 32 
Razem 391 27 126 19 144 


Stan liczebny członków na dzień 1.1. 1929 r. wynosi 400 w tem 
200 czynnych. Przewodnictwo Okr. Warszawskiego rozkazem Nr. 23 
z dn. 12 VI. 1927 r. postanowiło na terenie powiatu Włocławskiego 
i Nieszawskiego powołać do życia Podokręg Kujawski, którego skład 
ustaliło w sposób następujący: 


Prezes — Przemysław Kowalewski 

Zast, — Włodzimierz Grodzicki z Morzyc 
Naczelnik — Cez. Bacciarelli z Jądrowic 
Skarbnik — Artur Kwieciński z Włocławka 
Sekretarz — Rychter z Chocenia, 
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W dniu 12.vl 1927 r. odbył się pierwszy Kuj. Zlot Sokoli we Wło- 
cławku ku uczczeniu 60 lecia istnienia Zw. Gimn, „Sokół“ na ziemiach 
Polskich, w którem wzięło udział około 400 uczestników z powiatu wło- 
cławskiego i nieszawskiego. 


W dniu 28.V 1927 r. „Sokół Kujawski“ brał udział w sztafecie 
Warszawa— Lwów, zorganizowanej z okazji 60 lecia Sokoła Macierzy we 
Lwowie. 


Podokręg brał również udział w święcie przysposobienia wojsko- 
wego oraz zawodach obwodowych, wystawiając na 6 drużyn startujących 
3 drużyny sokole i zdobywając wszystkie 3 nagrody. 


W dniu 10.1, 1928 r. z okazji rocznicy istnienia Podokręgu zorga- 
nizowany został Kuj. bieg roztawny, którego celem była propaganda wy” 
chowania fizycznego i wykazanie zdolności organizacyjnej gniazd, 


Trasa biegu wynosiła 160 kilometrów, biegnąc przez Włocławek 
Kowal, Czerniewice, Choceń, Boniewo, Lubraniec, Brześć Kujawski, Osię- 
ciny, Machnacz, Piotrków, Radziejów, Dobre, Aleksandrów, Ciechocinek, 
Raciążek, Nieszawę i Włocławek, bieg był dwustronny — sztafeta zwy- 
cięska wykazała czas 10 godz. 10 m., Organizowano ponadto zawody 
lekkoatletyczne, kolarskie strzeleckie i marszowe, a poszczególne gniazda 
urządzały zawody lokalne. 


Wartość inwentarza w każdym gnieżdzie oceniana jest na 500—2000 zł. 
poszczególne gniazda posiadają niewystarczającą ilość przyborów sporto- 
wych, sale i lokale są w większości dzierżawione. 


Podokręg jest w trakcie budowy własnej sokolni Podokręgowej 
we Włocławku w lokalu po dawnej Elektrowni Miejskiej. 


Boisk ćwiczebnych Podokręg nie posiada. 


3. Okr. Związek Młodzieży Wiejskiej. 


W skład tego związku wchodzą Koła Młodzieży Wiejskiej, jako 
placówki oświatowo-kulturalne, obejmujące również wychowanie fizyczne 
i przysposobienie wojskowe. Specjalnie sportem ani koła ani Okr. Zw. 
nie zajmują się. Młodzież, pragnąc uprawiać sport, tworzyła samorzutnie 
sekcje, uprawiając te oddziały sportu, które mogą obyć się bez przytzą- 
dów sportowych np. biegi, skoki, gry ruchowe i t. p. Liczba członków 
w poszczególnych sekcjach wynosiła 10 20 czł., sekcje te organizują się, 
od roku 1920 dotychczas. Sport na terenie Kół cieszy się zainteresowa- 
niem młodzieży. 

W dniu 6.У, 1928 r. Koła Młodzieży Wiejskiej zorganizowały się 
stwarzając Okr. Zw. Młodzieży Wiejskiej, którego prezesem został Pa- 
włowski Szczepan naucz. z Warszawy, vice.prezesem Korczyński Leon, 
nauczyciel z Włocławka. 


W dniu 4.ХІ. 1928 r. Zarząd Okr. urządził na boisku Tow. Kolarzy 
we Włocławku zawody sportowe, w których wzięło udział 24 zawodni- 


ІШ 


ków, a które obejmowały bieg na przełaj — męski 1000 m. kobiecy 
500 m. rzuty kulą, skoki w dal, gry ruchowe i bieg kolarski. Poszcze- 
gólne koła urządzały również zawody. Na terenie pow. Włocławskiego 
istnieją następujące Koła. 


Nazwa Koła: Ilość członków: Rok założenia: 


Koło Młodzieży Wiejskiej 


w Sokołowie 43 1921 
w Smilowicach 99 1921 
w Smogorzewie 22 1918 
w Pikutkowie 27 1919 
w Gušlinie 14 1927 
w Skokach 30 1927 
w Rzadkiej Woli 25 1928 
w Wolicy 20 1924 
w Wieńcu 24 1926 
w Dobiegniewie 21 1929 
w Kłotnie 28 1929 


Koła ani przyborów sportowych, ani boisk, ani instruktorów, nie 
posiadają — odczuwając jednak silną ich potrzebę. 


4, Stow. Młodzieży Polskiej Męskiej ,,ӛрбіпіа”. 


Stow. Młodzieży Polskiej „Spójnia* zorganizowane zostało dnia 24 
kwietnia 1917 r. 

Założycielem Stowarzyszenia był ks. Władysław Marcinkowski, na- 
dając początkowo nazwę organizacji „Związek Młodzieży Pracującej — 
„Spójnia“. Celem Stowarzyszenia było prowadzenie pracy kulturalno- 
oświatowej na zasadach katolickich i narodowych wśród młodzieży pra- 
cującej. W roku 1920 Stowarzyszenie przystąpiło do ogólnej polskiej 
centrali Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej w Poznaniu „Zjednoczenie* 
i otrzymało nazwę „Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej „Spójnia*. 

Od roku 1920 do 1928 patronem Stowarzyszenia był ks. Antoni 
Radomski, obecnie jest patronem stowarzyszenia ks. Pietruszka, vice-pa- 
tronat po wyjeździe p. rejenta Moldeahawera — vacat. 

Zarząd stanowią: prezes i skarbnik Tadeusz Milczarski, vice: prezes 
Władysław Świtalski i Arkadjusz Trzciński, sekretarz Bardin Henryk, 
bibljotekarz Pracki Telesfor, gospodarz Rajmer Władysław. 

Sekcja sportowa i przysposobienia wojskowego ćwiczy w sęzonie 
letnim dwa razy w tygodniu, w zimowym | raz. Uprawia rzuty dyskiem, 
kulą, oszczepem. Brała czynny udział w zawodach organizowanych przez 
Р. W. i przez Zw. Stowarzyszeń Młodzieży. 

Praca w Stowarzyszeniu wprowadzona jest w kilku sekcjach, a mia- 
nowicie: kulturalno-oŚwiatowej, śpiewackiej, dramatycznej, sportowej i li- 
terackiej Stowarzyszenie nie posiada boiska ani przyrządów sportowych, 
Sali ćwiczeń, ani instruktora. 


5. Żydowskie Tow. Gimnastyczne „Makabi“. 


Tow. Gimnastyczne „Makabi“ zostało założone w roku 1918 z iui- 
cjatywy Kino Hermana, lzbickiego Chaima, Zausznicy Jakóba, Lichten- 
sztejna Abe, Dawida Ersłera i innych. 

Tow. uruchomiło sekcję gimnastyczną, kolarską, muzyczną i chó- 
ralaą. Pracami sekcji gimnastycznej kierował prof. Мах Dunkhorst, kie- 
rownikami sekcyj innych byli: kolarskiej Lejb Unger, muzycznej i chó- 
ralnej Lubowski. W roku 1920 Tow. uruchomiło sekcję piłki nożnej z inicja- 
tywy prof. Dunkhorsta i pod jego kierownictwem. 

W ostatnich trzech latach powsłały nowe sekcje sportowe, a mia- 
nowicie: lekkoatletyczna, bokserska, pływacka, ping-pongowa. Obecnie 
istnieją następujące sekcje: gimnastyczna: a) grupa senjorów 15 osób, 
b) senjorek 40 osób, c) grupa młodzieży męskiej 60 osób, a) grupa 
damska 40 osób, kolarska 35 osób, pływacka 16 osób. Liczba członków 
ogólna w roku 1918 wynosiła 92 osoby, w roku 1928 — 375 osób. 

Sekcja piłki nożnej i kolarska zrzeszone są w związkach Ogólno 
sportowych (Polski Zw. Piłki Nożnej i Zw. Pols. Tow. kolarskich). 

Tow. posiada inwentarz: |) gimnastyczny wartości 2500 zł. 2) piłki 
nożnej wartości zł 439, 3) muzyczny „wartości 7689 zł. 

Naczelne kierownictwo wszystkich sekcji sportowych od 1926 r. 
spoczywa w rękach działacza sportowego profesora Dawida Grobmana. 

Tow. nie posiada własnego lokalu — korzysta z wynajniowanego. 
Brak własnego boiska dla uprawiania sportu stoi na przeszkodzie szyb- 
szemu rozwojowi Towarzystwa we wszystkich jego działach. 


Dok. nast. Dr. Pustelnik, 


STAN BUDYNKÓW MIESZKALNYCH I GOSPODARSKICH. 

UBEZPIECZENIA OD OGNIA BUDYNKÓW I ZBIORÓW, 

UBEZPIECZENIA INWENTARZA w pow. WŁOCŁAWSKIM. 
l. 


Powiat Włocławski posiada jedno miasto wydzielone Włocławek, 
6 miasteczek: Brześć Kujawski, Chodecz, Kowal, Lubień, Lubraniec i Prze- 
decz oraz 13 gmin: Baruchowo, Chodecz, Dobiegniewo. Falborz, Kłóbka, 
Kowal, Lubień, Łęg, Piaski, Przedecz, Pyszkowo, Smiłowice i Wieniec. 

W artykule niniejszym, przedsiawiając dane cyfrowe o ilości nieru- 
chomości i budynków, nie będę ich segregował według poszczególnych 
miejscowości czy gmin — co zajęłoby zbyt wiele miejsca i nie byłoby 
bardzo celowe — lecz ujmę w ogólnych zarysach stan nieruchomości 
i budowli. 


Stosownie do tytułu, podzielę pracę na trzy części: 
l. Stan budynków, 
П. Ubezpieczenia od ognia, 
Ill. Ubezpieczenia inwentarza, 


I. Stan budynków 

Przedstawienie ścisłe stanu wszystkich budowli w powiecie napotyka 
na wielkie trudności. Jest niemożliwością przedstawić stan faktyczny 
wszystkich budowli t. j. wyszczególnić ile jest budynków murowanych 
krytych twardo, ile drewnianych, ile z gliny lub innego materjału. 

Domy mieszkalne w powiecie różnią się między sobą nieraz bardzo. 
W najlepszym stanie są zabudowania mieszkalne właścicieli folwarków, 
pozatem zamożniejszych gospodarzy kiikuwłókowych, jak również niektó- 
rych drobnych rolników, 

Typy budynków są różnorodne. Mamy budynki murowane z cegły 
palonej twardo kryte, murowane z cegły palonej kryte słomą, murowane 
z cegły surowej oblicowane z zewnątrz cegłą paloną twardo i miękko 
kryte, drewniane kryte twardo, miękko i słomą, następnie z samej surów- 
ki otynkowane wapnem i t. zw. jaskółki — lepione z gliny ubijanej, prze- 
platanej słomą, które trzymają się względnie dobrze i ubijane z gliny bez 
wiązania słomą, które nie są zbyt trwałe i łatwo rozsypują się pod dzia- 
łaniem wilgoci lub mrozu. Budynki ostatniego typu trafiają się przeważ- 
nie u małorolnych parumorgowych i u parcelarzy. 

Zabudowania gospodarskie z gliny spotyka się też na folwarkachi. 

Со do pokrycia dachów, przeważa na wsiach krycie słomą, zwłasz- 
cza u małorolnych, W miastach przeważa pokrycie dachów dachówką 
i papą. 

Budynki mieszkalne na wsiach są parterowe, na folwarkach prze- 
ważnie parterowe, są też i piętrowe, jak również i w małych miastecz- 
kach, we Włocławku zaś są domy piętrowe, dwupiętrowe i nawet 3-pię- 
trowe. 

Jeżeli weźmiemy ogół budowli t. j budynki mieszkalne i gospodar- 
skie, przeważać będą na wsiach budowle niemurowane, о materjale nie- 
trwałym i o pokryciu dąchowem łatwopalnem. 

Jednakże stan ten powoli ulega zmianie. Tu i owdzie coraz częściej 
pojawiają się na miejsce budynków nietrwałych nowe budynki muro- 
wane 2 cegły palonej i budowane z pewną dbałością o wygląd este- 
tyczny. Zwłaszcza po pożarach zazwyczaj powstają budowle trwalsze. 
Przyczynia się de tego stosunkowo duża ilość cegielni w powiecie. Nie 
jest również bez znaczenia propaganda Powszechnego Zakładu Ubezpie- 
czeń Wzajemnych na rzecz budownictwa ogniotrwałego oraz udzielanie 
pożyczek na ten cel przez tę Instytucję. 

Mówiąc o stanie budowli trzeba także zwrócić uwagę ne wadliwość 
w ich rozmieszczeniu. Mianowicie mam tu na myśli zbyt małą odległość 
pomiędzy budynkami, zbyt wielką gęstość zabudowania danego terenu 
czy to miejskiego, czy też wiejskiego. W razie pożaru, zwłaszcza przy 
niedogodnych warunkach atmosierycznych, ogień z łatwością ogarnia sze- 
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reg blisko przy sobie położonych budynków. Jeżeli do tego dodamy 
łatwą palność materjałów budowlanych, możemy sobie uświadomić niebez- 
pieczeństwo stąd płynące, a zarazem nadmierną możliwość ewentualnych 
wielkich strat. Te nadzwyczaj niesprzyjające warunki były powodem kil- 
kakrotnego wielkiego pożaru miasteczka Kowala w czasach zarówno przed 
jak i powojennych. 

llość budowli w powiecie stale wzrasta. Według statystyki z r. 1912 
powiat liczył ogółem 8.303 nieruchomości z 32.777 budynkami. W r. 1913 
mamy już 8.400 nieruchomości z 33318 budynkami. Przed samą wojną: 
8.457 nieruchomości i 33.658 budynków. Dalsze lata —- to lata wojny. 
Nie może być mowy o prowadzeniu racjonalnej statystyki w zawierusze 
wielkiej wojny, to też nie mamy danych z tego okresu. Natomiast, patrząc 
na dane z r. 1918, widzimy ze zdumieniem, że mimo wypadki wojenne 
powiat stale się zabudowywał, bowiem statystyka urzędowa na 1 stycznia 
1918 roku wykazuje 8.525 nieruchomości i 34.018 budynków, a zatem 
w ciągu lat wojny przybyło w powiecie 67 nieruchomości z 360 budyn- 
kami. 

Do tego dodajmy, że zniszczeń wojennych w powiecie było stosun- 
kowo mało: ucierpiało tylko 28 miejscowości w 8 gminach i miasto Brześć 
Kujawski. Ogółem zostało zniszczonych budynków 205, oszacowanych 
na 50.350 rd., ubezpieczonych na 49-490 rubli. Zniszczenia wojenne bu- 
dowli w żadnej gminie nie przekroczyły 1% ogólnej ilości budowli. 

W ciągu dziesięciolecia 1917--27 nietylko zniszczone budowle 
zostały odbudowane, ale przybyła spora ilość nowych. Musimy to uznać 
jako objaw niezwykle pocieszający i zarazem stwierdzający, że mimo ogro- 
mu pracy, jaka stanęła przed wskrzeszoną do życia państwowego Polską, 
buduje się ona stale i rozwija w każdej swej choćby najmniejszej tery- 
torjalnie cząstce. Dlatego biorę dziesięciolecie — 1917—27, że zu- 
pełnie pewne cyfry posiadamy tylko do roku 1927 włącznie; nie ulega 
wątpliwości, że rok 1928 i 1929 dałby nam cyfry jeszcze większe. 

A więc do końca roku 1927 było w powiecie 9.195 nieruchomośc- 
z 37.396 budynkami, czyli w ciągu dziesięciolecia przybyło 3.878 budyn- 
ków (37396 — 34018). Jeżeli porównamy te cyfry z cyframi wzrostu 
przedwojennego, dojdziemy do wniosku nie tak znów bardzo pesymu 
stycznego, że ruch budowlany w powiecie w trudnym gospodarczo okre- 
sie powojennym stanowi przeszło 50% ruchu budowlanego przed wojną. 
Przeciętny bowiem przyrost budynków w omawianem dziesięcioleciu wy- 
nosi 338 jednostek, zaś różnica między rokiem 1912 a 1918 wyraża się 
w liczbie 541. Wiemy wszakże, z jakiemi trudnościami walczyć musi 
ruch budowłany obecnie. 

Na ogólną sumę 37.396 budynków składają się budynki Каќерогјі 
następujących: 

a) dworskie — 862 mieszkalne i 2375 niemieszkalne. 

b) młyńskie — 66 m. i 256 n., 

c) świątynie — 30 m. i 87 п,, 

d) publiczne — 67 m. i 143 п, 

e) wszelkie inne (przeważnie wiejskie) — 5942 m, i 14.265 n 

P Włocławek — 3062 m. i 4967 п, 
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)pozostałe miasta — 1827 i 3447 п. Ogółem budynków 
mieszkalnych 11.856 i niemieszkalnych 25.540. 

Łicząc jak wyżej, roczny przyrost budynków w powiecie przeciętnie 
na 300, możemy śmiało dla roku 1929 zaokrąglić liczbę 37.396 do 38.000 
budynków. 


Oczywiście ilość budynków w powiecie będzie wzrastała w szyh- 
szem tempie z chwilą, gdy polepszy się konjuktura gospodarcza, pozwa- 
lająca na szersze inwestycje. Czynniki miarodajne winny przecież baczyć, 
aby ruch budowlany w powiecie kroczył zdrową drogą t. j. aby budynki 
nowe były możliwie trwałe i estetyczne oraz aby między poszczególnemi 
budowlami był należyty dystans — ze względu na niebezpieczństwo 
ogniowe, 


II. Ubezpieczenią od ognia. 


Powiat Włocławski, jak i pozostała większa część Państwa (z wy- 
jątkiem Pomorza i Poznańskiego) pod względem ubezpieczeniowym jest 
przedewszystkiem terenem działania Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych, który na mocy specjalnego rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej (z dnia 27 maja 1927 г.) wykonywa przymus ubezpieczenia 
budowli od ognia. 


Przymusowi ubezpieczenia od ognia podlegają wszystkie zabudo- 
wania z wyjątkiem państwowych, fabrycznych, teatralnych, budynków 
o charakterze tymczasowym lub przeznaczonych do rozbioru. Wszystkie 
bndowle, niepodlegające ubezpieczeniu przymusowemu zaliczane są do 
t zw. działu dobrowolnego i, jako takie, mogą być ubezpieczane 
w jakimkolwiek zakładzie ubezpieczeniowym. Dlatego też poza P.Z.UW. 
działają na terenie powiatu prywatne towarzystwa ubezpieczeniowe, za- 
równo zdobywające dla siebie do ubezpieczenia od ognia objekty dobro- 
wolne, jak i roztaczające działalność w innych licznych dziedzinach ubez- 
pieczeń. 

Nie jest tu miejsce na wskazywanie ważności ubezpieczeń wogóle. 
Jednakże w związku z tematem chciałbym zwrócić uwagę na dobroczynne 
skutki przymusu ubezpieczeniowego. Przymus taki jest konieczny wobec 
małej naogół oświaty u nas, a tem samem wobec małego zrozumienia, 
że ubezpieczenie posiadanych objektów od ognia leży w interesie właści- 
cieli tych objektów. Przymus ubezpieczenia od ognia chroni kraj przed 
zgubnemi skutkami pożarów, które — jak wykazuje objektywna nieubła- 
сапа statystyka — w takich a takich warunkach pochłaniają rok rocznie 
określony procent budowli. Wyobraźmy sobie, do czegobyśmy wkrótce 
doszli, gdyby przymusu ubezpieczenia od ognia nie było. Większa włas- 
ność :ozumie doniosłość praktyczną ubezpieczenia, ogół włościan jednak 
nieststy, nie zdaje sobie sprawy, jakiem dobrodziejstwem jest ubezpie- 
czenie. 


Zwolna wszakże, w miarę postępu oświaty i podnoszenia się po- 
ziomu kultury i te przesądy upadają, zjawia się natomiast zrozumienie 
ważności ubezpieczenia swego mienia od groźnego żywiołu. 
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Można to powiedzieć zwłaszcza o powecie włocławskim, który 
uchwałą Sejmiku Powiatowego z dnia 27 września 1926 r. wprowadził 
przymus ubezpieczenia od ognia ruchomości rolnych dla małorolnych do 
120 morgów. A wszak w Sejmiku Powiatowym zasiada spory procent 
przedstawicieli włościaństwa. 

Patrząc na wzrost zrozumienia doniosłości ubezpieczeń, jako na 
wzrost zarazem oświaty, dobrobytu i ogólnej kultury, zwróćmy się do 
cyfr, aby nam odpowiedziały, czy ten wzrost da się stwierdzić w po- 
wiecie naszym. 

W r. 1912: 32.777 budynków, oszacowanych na 16.532.050 rubli, 
ubezpieczonych było na 18 003 190 rubli. 

W r. 1913: 33.318 budynków oszacowanych 17.529.260 rubli, ubez- 
pieczonych było na 13.640.600 rubli, 

W r. 1927: 37.396 budynków, oszacowanych na 70.984.430 złotych, 
ubezpieczonych było na ogólną sumę 69 842,550 zł. 

Nie możemy bezpośrednio porównywać tych cyfr, gdyż na przesz- 
kodzie stoi różnica walut  Porównajmy je przeto d:ogą pośrednią, Wi- 
dzimy najprzód, że suma ubezpieczenia w stosunku do sumy oszacowa- 
nia jest dalsza w latach 1912 i 1913 (13: 16,5 i 13,6:17,5) niż w roku 
1927 (59,8:70,9), kiedy' sumy te praw e się z sobą schodzą. Przeciętna 
wysokość ubezpieczenia budowli w roku 1912 wynosiła 399 rubli, 
w r. 1913—406 rubli, w roku 1927 — 1867 złotych. Jeżeli nawet przyj- 
my 1 rb.—3 złotym, musimy stwierdzić, że w r. 1927 ubezpieczenie 
znacznie wzrosło w porównaniu z latami przedwojennemi, i wogóle, jak 
widzimy, ma tendencję do zrównania się z pełną sumą oszacowania, co 
jest objawem pocieszającym, dowodzącym właśnie zrozumienia istoty 
ubezpieczenia i właściwej celowości jego zastosowania, t. |, aby na wy- 
padek straty ubezpieczenie pozwoliło odrestaurować stracone mienie. 

Stosunek składki ogniowej do wysokości ubezpieczenia jest bardzo 
mały, jeśli zważymy, że ogólna suma ubezpieczen a w r. 1927 wynosiła, 
jak widzieliśmy, złotych 69.842.550, a roczna składka 184, 842 zł. 69 gr. 

dok. nast. Fr. Mańkiewicz. 


STAN INWENTARZA I HODOWLI ORAZ PRODUKCJA 
PRZETWORÓW HODOWLANYCH. 


E. Chetchowski. 
IV. 


Owce. 


Hodowla owiec po wojnie upadła na skutek szeroko stosowanego 
importu kożuchów z Rosji i angielskiej wełny. Jednak w naszym po- 
wiecie kilka większych folwarków przetrwało do chwili obecnej 1 nadal 
się rozwijają. Są to: Sokołowo, Brzezie, Baruchowo. Włościanie naogół 
nie przywiązują wagi do hodowli owiec. Zajmują one najbardziej pod- 
rzędne stanowisko między zwierzętami hodowlanemi. Trzyma się świ- 
niarki, merinoprekosy, a więc po większej części gatunki żerte 1 wytrzy- 
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małe, więc nic dziwnego, że pożytku ze słabo żywionych wielkiego nasz 
rolnik niema. 
llość owiec: 
W roku 1918 było 9.639 szt. W roku 1923 było 11938 szt. 
МІН: 10.199, М ТҰ 192442 -/П-719, 27 
КЕ (92007109530 - s -.41=1925* 72 85626 
ҮЗБЕ” 11.9031. „<a a1926 а А57 59а 
[УРУ {з 926l 
W roku 1927 było 9.326 sztuk w tem tryków 90, owiec (macior) 
6.276, baranów 759, jagniąt 2.201. 


Na rzeź zużyto: 


W roku 1918 — 531 sztuk W roku 1923 — 1302 sztuk 
2 а ЛЛ 2 » „ 1924—2081 , 
w  „  1920— 1782 , „ „ 1925-- 2755 ç 
4. „ |192) — 2085 „ „ 1926227119 
OM Б у 38775 ¿š ә о p = 998 s 


w Czerniewicach w 1928 r. wyrożniono owczarnie, które otrzymały 
nagrody: 


Sokołowo medal bronzowy G. JIA 

Baruchowo list pochwalny M. R. 

Borzymowice , 4 M. R. 

Brzezie y y М. К. 
D rób. 


Dział drobiu jest bardzo trudny do jakiegokolwiek ścisłego ujęcia 
i fachowego opracowania. Na wystawach i pokazach trafiało się widzieć 
ładne okazy kur zielononóżek i ras zagranicznych, gęsi, perliczek, indy- 
ków i kaczek, ale po miesiącu trwania zarazy z hodowli drobiu może nie 
pozostać znaku. W roku obecnym w Czerniewicach pokazywane były 
kury i perliczki, które wyróżniono nagrodami. 


p. Ossowska z Paruszewic za zielononożki medal bronz. С. K. H. D. 
p. Kurnatowski z Więcławic za orpingtony йз К e o: 
ks. Mijakowski z Grabkowa za zielononóżki По e 
p. Krzymuska z Falborza za młodzież gl U WMA 
p. Byszewski z Borzymowic za perliczki Ж жен Лан 
Stacja Dośw. w Brześciu za plymouthe-rocks Є, м” ИЕ. 


Ilość drobiu za ostatnie lat 9, 


W roku 1918 było 112.492 sztuki 
ТОТО Pi 20 286 — 
„ ӨЕ Ж ООДО 
1921 „ 130190 „ 
ІН Ио оло Е 
1928: Ж” ОЛЕ ПШ 
1924 „ 74.818 , 
a a 1925 , 659044 „ 
1926 „ 63.944 , 
1927 „ 9507 2, 
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Ptactwo domowe zajmuje poczesne miejsce w hodowli zwierząt go- 
spodarstw małych, aczkolwiek ten dział hodowli w większości przedsta- 
wia się mizernie, llościowo najwięcej się chowa kur, potem gęsi, kaczek, 
indyków i perliczek. Co się tyczy stanu hodowli drobiu, to podobnie 
jak i inne działy przedstawia on wiele do życzenia. 

Pod względem rasy drób jest dużą pstrokacizną. Powstała ona na 
skutek pomieszania ras kur krajowych z rozmaitemi zagranicznemi, dzięki 
używaniu kogutów odmiennej rasy i brania do wylęgu jaj od różnych kur. 
To pomieszazie ras stanowi o niejednolitości i niskiej cenie jaj na eksport. 

Pomieszczenia dla kur przedstawiają się podobnie jak i dla świń, 
są często powodem szerzenia się chorób zaraźliwych. O nieśności kur 
brak jakichkolwiek wiadomości na skutek nieprowadzenia kontroli. 

Chów drobiu w gospodarstwie małem na duże znaczenie i przy 
miernej opiece daje większe korzyści, jak liche krowy. 


Wytyczne hodowli drobiu. 


a) chować materjał jednolity, o typie nieśnym i mięsnym, 

b) prowadzić kontrolę nieśności, 

c) żywić intensywnie, 

d) stosować szczepionki, 

e) zakładać zbiornicę jaj przy Kołach Gospodyń i spółdz. 
mleczarniach. 


Zakończenie. 


Teren powiatu włocławskiego i nieszawskiego pod względem bu- 
dowy geologicznej, stanowi część pojezierza Wielkopolsko-Kujawskiego 
i jest typowem krajobrazem lodowcowym z drugiego okresu. Część pół- 
nocna і północno-zachodnia okręgu, między Wisłą a rzeczkami Kłotnią 
i Zgłowiączką, jest najuboższą płaszczyzną, którą pokrywają piaski, na- 
niesione z krawędzi topniejącego lodowca. Południowa i środkowa część 
tego powiatu, przedstawia miejscowość falistą, poprzeżynaną smugami, 
znanego z urodzajności, czarnoziemu kujawskiego. Nad rzeką Zgłowiączką 
i jej dopływami, ciągną się duże obszary łąk, przeważnie torfiastych lub 
murszów, nadających się na bogate pastwiska i dwukośne łąki po zmel- 
jorowaniu. 18 mleczarń prywatnych i spółdzielczych z dwoma parowemi 
na czele, przerabia na masło przeciętnie od 300 do 600 kg. mleka 
dziennie. Rzeźnie miejskie pochłaniają na ubój przeszło 50.000 sztuk 
rocznie zwierząt gospodarstwa wiejskiego. Targi i jarmarki notują rocz- 
nie doprowadzanych na 6.000 koni, 10.000 bydła, 30.000 sztuk świń, 
Okoliczności te są sprzyjającemi warunkami rozwoju hodowli. Jeżeli 
dodamy dobrze prosperujące placówki udziałowe, jak dwie cukrownie, 
krochmalnie, gorzelnie i kilka młynów parowych, to dzięki obfitości od- 
padków wyżywienie inwentarza nie napotyka na trudności. 

To też hodowla zwierząt gospodarskich systematycznie idzie na- 
przód w każdym jej dziale. 

Ogólne zainteresowanie zaczyna powstawać, widać dążenia do 
rozszerzenia wiedzy, do opanowania techniki i do zwiększenia możności 
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hodowania. Wysiłki te w sprzyjających warunkach bujnie kwitną lecz 
szybko więdną z pogorszeniem konjunktur. Dla rozwoju hodowli jest 
szczególnie ważne, by ci hodowcy, którzy osiągnęłi pewien stopień po- 
wodzenia, kształcili w tym zawodzie swe dzieci na hodowców. 

Nam Słowianom, brak właśnie tej germańskiej twardej woli hodo- 
wlanej, brak gorącej ofiarnej twórczości, która nie cofałaby się przed 
chwilowem niepowodzeniem, lecz dążyłaby do jasno zakreślonych celów. 


WETERYNARJA. 


Choroby zaraźliwe zwierzęce za czas od końca 1918 do 1928 roku. 


Јако w spuściźnie ро okupantach, w końcu roku 1918 otrzymaliśmy 
szereg chorób zaraźliwych, które przedewszystkiem potrzeba było likwi- 
dować i nie pozwolić ich dalszemu rozprzestrzenianiu się po powiecie. 

1. Nosaciznę koni pozostawiono nam w 12 miejscowościach, 
z których jawną była w 3 punktach (wieś Nasiełowo — | i m. Wło- 
cławek — 2); jawną również była w 8 punktach izolacyjnych, tak zwa- 
nych Rotzgutach (fol. Gustorzyn, Turowo i Sykuła), gdzie zastano 67 koni 
chorych na nosaciznę bez objawów klinicznych, lecz wydzielonych, jako 
chore, na zasadzie badania krwi i izolowana w tych folwarkach; zdro- 
wych koni trzymać tam nie było wolno. W konie te pracowano tylko 
na terenie danego folwarku, poza którego granice wyjeżdżać w nie było 
wzbronione. Właściciele tych folwarków za używalność tych koni do 
pracy wpłacali okupantom jednorazowo po 200— 400 marek za każdego 
konia; oprócz tego było 10 punktów z końmi podejrzanemi o nosaciznę, 
(folw. Kłobia, Borzymie, Bieżyn, Choceń, Stępka, Dziankówek, Siemnó- 
wek, Sułkuwek, i wsie: Kąkowa Wola i Smulsk), w punktach tych znaj- 
dowało się 152 konie, które były pod dozorem powiatowego lekarza 
weter. i ciągle przezeń kontrolowane. Rotzguty, czyli punkty izolacyjne 
w Gustorzynie, Turowie i Sykule przetrwały do r. 1924, w którym to 
czasie zostały ostatecznie zlikwidowane. 

Wogóle przebieg nosacizny wśród koni w powiecie włocławskim 
był następującym: 


w roku 19 8 było punktów — 12, gdzie zabito — 3 konie 
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Razem w 32 punktach zabito 165 koni. 
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2. Zaraza płucna u bydła rogatago pozostała ро okupan. 
tach w 12 punktach (w tem 9 folwarków i 3 wsie) ogólnie podlegało 
zarazie 650 sztuk bydła rogatego, z których 50 sztuk zabito. Przebieg 
zarazy płucnej w okresie od 1918 do 1920 był następujący: 


W roku 1918 wybuchła w 15 punktach, gdzie zabito 14 sztuk 
a o 1219 3 poz. z ub. r. кеш. еш 


" о 15920 Ф w 1 punkcie É. а 1 
Т a „ 3 punktach А ж 32 
д o ТР ч „ l punkcie А 2 3 + 
Жж. 1925 я „ 4 punktach Е = 66 , 
saa 1924 n „ | punkcie A = ӘЛІШ 
5 1925 a) „ 2 punktach Б w A m 


байы w 27 punktach zabito! 439 sztuk. Zarazę płucną z początku 
likwidowano przez wybijanie tyłko chorych sztuk, w ostatnich zaś latach 
były wybijane całe obory, w których pojawiła się zaraza płucna. 

Początek zarazy datuje się od okupacji niemieckiej, która to zaraza 
koncentrowała się przeważnie w okolicy gęsto zaludnionej, uprzemysło- 
wionej i bogatej w inwentarz. Że zaraza płucna w roku 1918 wybuchła 
prawie jednocześnie w 15 punktach, objaśnia się to lem że była zawle- 
czoną do powiatu za pośrednictwem zarażonego bydła, sprowadzanego 
przez okupantów z okolic Łodzi i przekazywanego przez nich miejsco- 
wym mieszkańcom wzamian za bydło rekwirowane. W roku 1925 zara- 
za w powiecie była już ostatecznie zlikwidowana i od tej pory już nie 
wybuchała. 

4. Świerzb (parchy), wśród koni jest to choroba rozpowszech- 
niająca się tylko podczas wojny, a to wskutek nagromadzania zbyt wiel- 
kiej ilości koni i lichego ich odżywiania. Głównie zaś z powodu zaniedba- 
nego czyszczenia koni. Przebieg Świerzbu w powiecie, począwszy od 
roku 1918 do roku 1928 był następujący: 


W roku 1918 stwierdzono w 3 punktach u 80 koni 
ғғ 1915 с 35 n - 674 
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Razem stwierdzono świerzb w 72 punktach u 1667 koni, Od roku 
1925 wypadków tej choroby nie konstatowano. 

5. Wścieklizna uważaną była przez Niemców za chorohę bardzo 
niebezpieczną, jak dla zwierząt domowych, tak i dla ludzi, przeto gnę- 
bioną była całemi siłami i celowemi zarządzeniami. naprz. zarządzono 
wybicie 75% wszystkich psów. Nic więc dziwnego, że po ustąpieniu oku- 
pantów w latach 1918 — 1920 wypadków wścieklizny nie notowano. 
Dopiero później, gdy ilość psów po wsiach i miastach znacznie się po- 
większyła i wypadki wścieklizny zaczęły zdarzać się coraz częściej, a na- 
wet w latach 1923 i 1924 stały się epidemicznemi. 
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Przebieg wścieklizny od roku 1921 do 1928 był następujący: 


W roku 1921 stwierdzono w 6 punktach i zabito psów 8 bydła — szt. 
mo IDZ -- ТО >> GONG 3 WB FSE 4 
mi, (5:2 а „15 MISZ DA 0 сй 
w „ 1924 е ‚ 16 ету s Е Е. 
ж. 1925 і 61 ик” a -- , 345, 
» ” 1926 7, EJ 2 ” , ” 22 , 4 э 
др. U 1928 т 221 2 1 02 ГАЈ 07 1 » 1 м 


Razem w 47 punktach zabito 137 sztuk, w tem 81 psów, 56 bydła. 
Prócz powyższego zniszczono za czas od 1918 do 1928 r. wałęsających 
się lub podejrzanych o wściekliznę 1782 psy. 

5. Zaraza stadnicza wybuchła w powiecie w roku 1923, skąd 
zawleczomą została stwierdzić się nie udało, pomimo nader energicznego 
dochodzenia, tym bardziej, że wykryto ją jednocześnie u trzech ogierów 
rządowych i trzech prywatnych. Najprawdopodobniej rozpowszechniła 
się przez któregoś z rządowych ogierów, będącego na stacji kopulacyjnej 
w Dembicach. Udało się stwierdzić, że klacz z tego majatku pierwsza 
była pokryta przez rządowego ogiera i pierwsza zachorowała na zarazą 
stadniczą. Rozpowszechnienie zarazy przypisać należy masztalerzowi, 
opiekującemu się zarażonym ogierem, który podczas przejażdżek puszczał 
bez pozwolenia samowolnie ogiera na klacze włościańskie. Przebieg za- 
razy stadniczej od roku 1923 do 1926 był następujący: 


W roku 1923 było 25 punktów i chorych 126 waż 5 padło; 1 zabito 
SAID 0 5 > Я 56 (2 Wez 
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Razem w 127 punktach zachorowało 211 klaczy, z których. padło 
73 klacze i zabito 188. Oprócz tego wykastrowano 5 ogierów cho- 
rych. Skorzystano z panującej wówczas zarazy stadniczej i wykastrowano 
w powiecie około 9,000 ogierów, które nie nadawały się na reprodukto- 
rów i wyrządzały poważne szkody hodowli. 

6. Choroby trzody chlewnej jak to: różyca, zaraza i pomór, 
grasowały w latach 1918 do 1928 r. w 72 punktach. Zachorowało 2.498 
świń, z których 291 sztuk padło, 

7. Pryszczyca ukazywała się w terminach co 4 lata. 


W roku 1920 zachorowało w 23 punktach 611 sztuki 
7.» |2924 » » 8 , 120 
> 82% á а ө 6303 


Ogółem w 143 punktach zachorowało 7.034 sztuki, w liczbie tej 
było 5.180 bydła, 1854 świń, z czego padło: bydła 18 sztuk, świń 28 
sztuk. 

W latach pierwszych samodzielności Polski walka z chorobami za- 
kaźnemi była wielce utrudnioną, przyczyną temu były: małe uświadomienie 
mieszkańców powiatu, brak sił lekarskich, figura powiatu (długość prze- 
szło 50 klm), brak lokomocji i t. p. 


” 


” 
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Dopiero z czasem, gdy powiatowy lekarz wet. otrzymał pomocni- 
ków, a następnie stałego sejmikowego lekarza i 3 sanitarjuszów, oraz gdy 
staraniami tychże lekarzy wywalczyło się przekonanie i zaufanie do nich 
u ludzi, oraz gdy zaczęto wypłacać odszkodowania za padłe i zabite 
sztuki, wtedy walka z zakaźnemi chorobami poszła innym torem. Dziś 
obywatel — rolnik melduje Starostwu lub bezpośrednio lekarzowi wet. 
o każdym wypadku choroby, uważając to za swój święty obowiązek 
względem swojej wsi, swojego powiatu 1 swojej Ojczyzny. 

H. Szokalski 
pow. lek, wet. 


WISŁĄ DO GDAŃSKA W R. 1909 r. 


(wspomnienia dawnego członka Tow. Krajoznawczego w dwudziesta rocznicę 


Włocławskiego Oddziału). 
napisał Włodzimierz Nałęcz. 


Młody, ruchliwy, a dziś zasłużony Oddział Towarzystwa Krajoznaw- 
czego we Włocławku powziął w Lipcu 1909 r. śmiały wtedy plan i ini- 
cjatywę odbycia zbiorowej wycieczki „Wisłą do Gdańska“. lnicjatorzy tej 
podróży nie przestraszyli się masy trudności i formalności hiurokra- 
tycznych, stawianych im pizez wrogie rządy-rosyjski i niemiecki — które 
dobrze za łeb nas trzymały i, oczywiście, wycieczkom, mającym na celu 
budzenie ducha narodowego —wcale nie sprzyjały — pokonali przeszkody 
i plan swój przeprowadzili. Należy się więc tu z naszej strony uznanie 
i podkreślenie zasługi ówczesnego Zarządu Włocławskiego Oddziału Tow. 
Kraj., co chętnie па tem m ejscu czynimy... 

Rejsów prawidłowych między Warszawą a Gdańskiem, oczywiście, 
żadnych nie było. Trzeba było zafrachtować specjalnie na to parostatki. 
Oddział Włocławski to uczynił, i porozumiał się z centralą w Warszawie. 
Uczestników nabrało się stu osiemdziesięciu i na dwóch statkach wieczo- 
rem dn. 9 lipca 1909 odbiliśmy od przystani przy moście Kierbedzia. 

Poznać małownicze brzegi Wisły, matki rzek polskich, która, jak 
stułą wiąże na zawsze środkowe województwa z Pomorzem, jak i samo 
Pomorze, miałem oddawna wielką ochotę. I dlatego chętnie przyłączy- 
łem się do omawianej wycieczki. Poza tem miałem inny cel zwiedzenia 
Gdańska — czysto artystyczny, a specjalny. 

Przed kilku laty, a było to w roku 1906 podczas pobytu mojego 
w „Królewskim grodzie", јак Lwów dawniej nazywano, w archiwum miej- 
skiem, kustosz, a znany historyk dr. Czołowski, zwrócił moją uwagę na 
plan współczesny choć szematyczny oraz na opis zwycięskiego ataku 
floty polskiej na szwedzką, stoczonego na morzu w zatoce Gdańskiej 
dn. 28 Listopada 1627 r. w okolicach Oliwy, słynnego opactwa Cyster- 
sów, sprowadzonych przez książąt pomorskich w XVI w. a przylądkiem 
Helu, zamykającym zatokę od strony północno-wschodniej. 

Powziąiem stanowczy zamiar wydobycia tego faktu historycznego 
z pyłu wieków bo sam się żywo zainteresowałem krótkiemi, niestety, 
а zapomnianemi dziejami dawnej marynarki polskiej, 
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Jechałem więc zebrać odpowiednie mateijały do przyszłej mojej 
kompozycji, a mianowicie porobić studja morskie, oraz w tak zwanym 
Artushofie, dawnej giełdzie kupieckiej, obejrzeć modele dawnych statków, 
przechowywanych z pietyzmem przez rajców bogatego miasta portowego, 
Więc, jak powiedziałem wyżej, wieczorem dnia 9 lipca 1909 r. wsiadłem 
па statek „Włocławek“, przystrojony girlandami i lampionami — i wy- 
ruszyliśmy w drogę. Po zwiedzeniu Włocławka, gdzie nader gościnnie 
byliśmy podejmowani przez Zarząd miejsc. Oddziału, zatrzymaliśmy się 
w Nieszawie, poczem, wkrótce, przybiliśmy do Czerwonego Krzyża — 
granicy państwa rosyjskiego. Tu wręczono nam „półpaski*, Dobrze po- 
południu stanęliśmy w Szylnie — na granicy pruskiej, Po dość długiem 
oczekiwaniu ukazały się, nareszcie, uroczyście pikelhauby pruskie. 

Zaczęło się od tego, iż zaaresztowano wszystkie aparaty fotogra- 
ficzne. Wszelkie reklamacje, naturalnie, na nic się nie zdały, a czasu 
straciliśmy dużo. Oprócz tego powstał zatarg z restauratorem, któremu 
wszystkie żywe kaczki i kury, jakie zabrał na zapas, tak wysoko oclono, 
iż rwąc włosy, miał zamiar wrzucić spiżarnię tę krzyczącą do wody. 

To była próbka gościnności pruskiej! 

Płynęliśmy jednak dalej. Zwiedzamy Grudziądz. Na dźwięk mowy 
polskiej zaczynają nas otaczać na ulicach twarze o sympatycznym, TOZ- 
radowanym uśmiechu Byli to Polacy, robotnicy, którzy ofiarowali się 
oprowadzić nas po mieście. 

Pytamy o „Gazetę Grudziądzką*, wyjątkowy dziennik polski, ma- 
jący wtedy ok. siedemdziesięciu tysięcy prenumeratorów — jak żadne 
pismo w kraju! Jeden z naszych nowych towarzyszy, zecer, jak się oka- 
zało, biegnie do domu i przynosi kilka egzemplarzy, za które niechce 
przyjąć zapłaty. 

Pod lepszem wrażeniem opuściliśmy Grudziądz. 

Wkrótce zarysowują się przed nami potężne kontury, poczerniałych 
od starości murów Malborga i — niedługo lądujemy w tej groźnej ongi 
stolicy krzyżackiej. 

Siedlisko dawnych wrogów naszych — krzyżaków zwraca myśl 
w wieki średnie. 

Malborg powstał około roku 1276. Najstarszą część Malborga, tak 
zwany „Hohesschloss (wysoki zamek) wykończono w roku 1280., jako 
siedzibę dla dwunastu tylko rycerzy zamkowych. Pierwotnie bowiem 
Herman von Salza, przybywszy do ziemi polskiej. zamieszkał w wysta- 
wionym mu przez Konrada Mazowieckiego zamku Nieszawskim. 

W Malborgu osiedlił się Henryk von Wilnowa, jako mistrz mniej- 
szy, również jak następnie jemu podobni w Chełmie, Toruniu, Elblągu. 
Dopiero znacznie później, po ostatecznem wyparciu Krzyżaków z Azji, 
wielki mistrz Sigfryd von Feuchtenwagen w roku 1309 opuścił Wenecję 
i osiedlił się na stałe w Malborgu, fundując zarazem konwent dla siedem- 
dziesięciu rycerzy tego zakonu. Wówczas rozszerzono znacznie już istnie- 
јаса część zakonu i przystąpiono do budowy tak zwanego „średniego 
zamku," który był właściwem miejscem zamieszkania wielkiego komtura. 
Od tego czasu zaczęło się bewzględne tępienie żywiołu słowiańskiego 
i jawnie wyciągnęła się groźna, żelazem okuta prawica krzyżacka ku Pol- 
sce i Litwie. 
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Ма tym to zamku rycerze, przysięgając czysłość, ubóstwo i posłu- 
szeństwo, prowadzili żywot rozpasany i zaznaczyli się okrucieństwem. 
Tu więzili rycerskiego Kiejstuta i tutaj prowadzili układy z Witoldem, za- 
kończone morderstwem jego synów, wziętych jako zakładników. 

Lecz wejdźmy pod świeżo odnowione sklepienie malborskie. 

W drugiej sali przyjęć, wspaniale sklepionej, pokazują w ścianie 
kulę, pozostałą tu z roku 1412 — z czasu oblężenia Malborga przez Ja- 
giełłę. Kulą tą, wycelowaną przez okno, chciano strzaskać im jedyny 
filar i zagrzebać w gruzach, obradujących tu, dygnitarzy krzyżackich. Po- 
cisk jednak przeszedł o kilka cali koło filaru i utkwił w przeciwległej 
ścianie. 

Ta kula Jagiełły jest bodaj jedyną obecnie polską pamiątką w Mal- 
borgu, gdyż przy restaurowaniu starano się usilnie usunąć wszelkie ślady 
panowania Polaków. Zniszczono więc pamiątkowe napisy, sztukaterje 
Jagiellonów i Wazów, nie pozostało nic z bogatego portyku z herbami 
Polski i Litwy, który wiódł do sali posiedzeń wielkich mistrzów, służącej 
następnie za salę tronową królom polskim. 

Sale mówią o strojnem i hucznem, a olbrzymie kuchnie, kotły, rożny 
o dostatniem i wygodnem życiu rycerzy-mnichów, 

Do powozu, którym jechaliśmy, zwiedzając miasto, niespodzianie 
wpada kilka drobnych kamyków. To łobuzy uliczni w ten sposób ucz- 
cili obcych wędrowców w Malborgu W tem gnieździe krzyżackiem 
nie mogą dotąd darować zwycięstwa pod Grunwaldem; uczestników wy- 
cieczki, głośno mówiących po polsku na ulicach miasta, spotykano ordy- 
пагпепи wymysłami i zaczepkami. 

Syci więc tych „sympatycznych“ wrażeń Malborga, opuściliśmy 
wieczorem złowrogie с1а nas miasto i o godzinie 9-ej przybyliśmy do 
Gdańska. 

Po zwiedzeniu miasta, które nam ułatwił, dziś już $. p doktór Wy- 
bicki, działacz społeczny w Gdańskiej kolonji polskiej, który doczekał 
się cza'ów polskich i zmarł jako starosta pomorski, zrobiliśmy wycieczkę 
jeszcze do Wielkiej Wsi. Nikt nas nie witał i nie wychodził na spotka- 
nre. Czuło się niewolę i terror — bo i byliśmy w rzeczy samej nie- 
wolnikami. Dopiero, gdy idąc dużą grupą przez wioskę. zaintonowali- 
śmy pieśń „Serdeczna Matko*, stłumione iskry narodowości bratniej prze- 
mówiły do serc mieszkańców Теп i ów zaczął wychodzić z izby, bo- 
іа іміе przysłuchując się pieśni polskiej. Ten i ów zaczął się nieśmialo 
zblizać do nas. Nawiązaliśmy stosunki. Skierowano nas do miejsco- 
wych, odważni jszych patrjotów polskich. Byli to p p. Emil i Juljanna 
Płomieniowie oraz p. Franciszek Potrykus z żoną — jedni z bogatszych 
gburów, t. j. zamożnych gospodarzy w wiosce. 

Zaimprowizowano w tych dwóch domach przyjęcie dla nas, a było 
nas ze sześćdziesiąt osób. Humory się poprawiły, rozgadaliśmy się 
1 pod dobrym wrażeniem opuściliśmy Wielką Wieś. 

Taka więc była moja pierwsza znajomość z morzem, z czasów 
przedwojennych, zawarta dzięki inicjatywie Р. Т. К. w Włocławku. 

Powrotną drogę odbyliśmy bez przygód, rozkoszuj;c się brzegiem 
naszej Wisły. 


WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. 
W,G DANYCH MAGISTRATU M. WŁOCŁAWKA. 
Nr. 2 Kwiecień, Maj, Czerwiec. 
Tabl. 1 Ludność—Ruch ludności—Przyrost ludności. ll kwartał 1929 r. 


ШТ. Ruch naturalny | Ruch wędrówkowy 


ZE ludności ludności 
ludności |- 2 8 E Ë 


Przyrost ludnośct 


кө | 


ludności 


Miesiące © = ТОО Өту ла 
а па ej ENIE WE © ZE, EH f Г 1 w końcu 
> 37- dż Е 5 natu- | паріуД . . 
początku | £ š Әне) ве | Przyj wy SRR ogólny 1 | pay miesiąca 
Ra, 9 з 4 2 a! 
miesiąca | 5.5 NSE ә |iazdy| jazdy е rany | mewy 


Styczeń')| 52173 | 145| 64, 42 | 609! 350 | 939 


4-340 --81 --259| 52513 
Luty 97| 8: 56| 54! | 281 1190 |--273 | --t3 +260|] 52786 
Marzec 125! 74 13] 413 228 879 |+236|--51 * 185] 53022 
Kwiecień 163| 82 67 | 534 281 927 |-|-334| +81  -|-253| 53856 
Maj ІЗІ) 75) 48| 412 | 215 | 659 1--272|--751-|-197| 53628 
Czerwiec 18] 70] 35 | 531 | 254 | 50 |+-325 --48|-|-277| 53953 


Na skutek niedopatrzenia wkradła się omyłkaw Nr. 1, Wiadomości Stat. wobec 
czego podajemy Tabl, |. poprawioną za | kwartał. 


Zameldowane wypadki zachorowań oraz zgony na choroby така? пе. 


ТаЫ. 2. ll kwartał 1929 r. 


Zatr. | Inne 
Mie- mięs- | chcr. 
Е пе тар“ 
siące 


w liczbie zgonów nie zameldowano wypadków zachorowań na gruźlicę. 


Zgony według przyczyn Ceny art. pierwszej potrzeby w detalu 
Tab. 3. П kwart. 1929r. Tabl. 4. Jl kwartał 1929 


Przyczyna Miesiące AE 
Zganu V V УІ 

me | 

Ogółem zgonów | 82 | 76 |70 Chleb żytni 70 prac. 

płonica Ly |= „ razowy 90 proc. 

błanica m J »„ pszenny 65 proc 

gruźlica płuc 14 | 18 | 13 Mąka pszenna 65 proc. 

gruźlica in.narz. | 2 1 - żytnia 70 pror. 

zapałenie płuc 2 |= | — Mleko niezbierane 

nieżyt oskrzeli | — IW == Masło niesolone 

in.narz.oddech.| 9| 6 5 Jaja 

char. serca 6 5 7 Mięso wołowe 

choroby ciąży -- | | = „ cielęce ` 

wątłość wrodz. 7 5 4 0 baranie Б 

uwiąd starczy 10110! 5 » wieprzowe ” 

rak 5 3 5 Słonina solona ” 

zap.opon mózg. | 4 4 4 Szmalec wieprzowy - 

udarirozm,móz. 2152 3 Kartofle 10 kg 

nieżyt kisz i żoł. 85 | 4 Cukier | kg 

inne 218117) [56 è 
| | Węgiel 10 Ес 
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Tablica 5. Ceny hurtowe П kwartał 1929 r, 


E 
55) 
Е 
5 
© 


Рвтепіса 
Kartofle 


Siano 


° ° 
Ë | 
N | — о 


kwiecień) 1,05 | 1:05! 0,95| 0,57 | 0,46 | 0,52 | 4-,00 53,00 33,00 | 34, 50. 13 „00 | 16.00 
maj 1,05 | 2,271 1,051 0,95| 0,64 0,36 | 0.52 | 35,50 23,00 | 29,00 | 32.00 | 13,00 | 16.00 
czerwiec | 1,10) 2.10) 1,05 1,00| 0,70*| 0,38 0,52 | 45, 00. 27.00 32, BA 34, 00 | 10,00! 11,00 
| Na 4 | 
Ruch budowlany prywatny Rzeźnia ШІ 
i samorządowy z wyłącze- Ubój zwierząt gospodarczych 
niem budowli państw. podnaddzorem weterynaryjnym 
Tab. 6. П kw. 1929. Tab. 7. П kw. 1929. 
Wysz- |_ da Sok s MM, Miesiące 
a : Wyszczególnienie = 
стербі- ROLE | w budowie | ukończone 
nienie mie- | mte- mie- Í ІУ У ІМ 
szkal-| * |szkal- 1 |szkal-j , азаннан аса "JF FF] 
ne ппе | pe inne) пе inne 
K w ie c i Ogółem 2229 | 2389 2137 
Nowe 1) Ву te | 1285 | 1224 | 1105 
budowle | 12 | 8 | 10 A KE. | | 
Przebu- w szw | 
dowy PASY wołów 1 2 І 
Маа. 
budowy | — | — | — | -- buhai 5 6 4 
5 2% кә 398 | 380 | 330 
Nowe 
budawłe | 18 8 | 12 jałowizny 124 156 164 
Przebu- д 
dowy. 3 | 1 cieląt 757 680 606 
10M еее |= 2) Trzoda chlew- 
i | па 912 | 1142 994 
C z e r w i 
Nowe 3) Owce 28 17 33 
Ъодоміе | 20 8 8 
Prze- 4) Kozy 4 6 5 
ВЯ Ж О | a | 5) Konie - -- - 
budowy — | — | — | — {= 
Kujawska Elektrownia Okręgowawe Włocławku. 
Tab. 8. Produkcje i sprzedaż prądu: П kw. 1929 r. 


energji elektr. w mieście 


Pro- Sprzedano 


dukcja Fe «әш; 1 | Do | pozostałych abonen. 
Miesiące i rok | <nergil Ogółem 4342) oświetlen р И 
elektr. miejsc. | ulicipłac. |naŚwiatło | na siłę 
| kwh. 
Kwiecień 1929 | 196300 162630 13312 17525 63663 68130 


Maj i 184420 149167 7864 13942 48234 79127 


Czerwiec „ 195900 164230 6412 | 12755 54816 40247 


Kasa 


Komunalna 


Oszczędności 
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Włocławku 


we 
Tablica 9 A) wkłady oszczędnościowe H kw. 1929 r. 
M i e a i а c e 
Wyszczególnienie kwiecień m aj czerwiec 
74. 
Stan wkładów па początku miesiąca 232.435,58 | 437,151,35 240.271,17 
Suma wkładów wpłaconych w ciągu miesiąca] 33,512,65 38,509,40 101,244.58 
Є š wypłaconych , , 54 28.897,88 | 35.389,58 32.084,93 
Stan а w końcu miesiąca 237,151,35 240,271,17 309.431,82 
В) Liczba książeczek oszczędnościowych. 
Wydano nowych książeczek 146 187 173 
Liczba książeczek w końcu miesiąca 2679 | 2866 3039 
Liczba wydanych nowych książeczek od dnia 
1. 1. 1929 т- do końca miesiąca 886 1073 1246 


Z KSIAZEK I PISM. 


Materjąły monograficzne. Wo- 
jewodztwo warszawskie przystąpiło do wy” 
dawnictwa „Materjalów", mających ilustro- 
wać poczynanie ruchu regjonalnego na Ku- 
jawach, Mazowszu i Kurpiach, kladąc główny 
nacisk na zagadnienia gospodarcze. 

Na wstępie p. wojewoda 
stanawia się nad rolą 


Twardo za- 
regjonalizmu w admi- 

sposób pociągający 
ustala jednostki i spoleczeństwo, 
samorządu i państwa. Godząc węzłem 
gjonalizmu centrahzację z decentralizacją, 
uniwcrsalizm w ramach państwa z indywi- 
dualizmem terytorjalnym, ustala prawa rowno- 
wagi społecznej i kładzie kres dotychczaso- 
wym ewokacjom. 

Dalsze prace można podzielić na 2 części. 
Pierwsze odnoszą się do całego wojewodztwa, 
drugie do pojedyńczych jego „regjonów*. 
Do pierwszej grupy należą:  Melioracje 
w Województwie Warszawskiem (Inż. L. Si- 
korski), Okręgowe wystawy regjonalne Wo- 
jewództwa Warsz. (1. Gintowt), Przemysł 
fabryczny w Województwie Warszawskiem 
(Inż. H. Kłodecki), Sprawozdanie o stanie 
przemysłu Wojewodztwo Warsz. w kwar- 
tale I-szym 1929 r. (Inż. Н. Kłodecki) i Prasa 
Województwa Warszawskiego (К. Stańczy” 
kowski); do drugiej, drukowane uprzedn!o 
w naszem piśmie: Pochodzenie i typy gleb 
pow. włocławskiego (Antoni Byszewski) Рго- 
blem hodowli żywego inwentarza w pow. 


wlocł. (Edm. Chełchowski i Mjr. K. Zawa- 


nistracji publicznej i w 
hierarchję 


те- 


dil), i Sprawy weterynaryjne w pow. wlo- 
cławskim (Dr. Hipolit Szokalski) oraz Zrze- 
szenie Towarzystw letnisk i osiedli podsto- 
lecznych (Z. R. К.). Tom pierwszy Mater- 
jałów, jak już z „spisu rzeczy widać, przed- 
stawia okazale, jakkolwiek prace programową 
w wojewodztwie warszawskiem wszczęto nie- 
dawno; jeżeli nic nie stanie na przeszkodzie, 
w krótkim 
kwitu 


czasie będziemy świadkami roz- 
świadomej 1 celowej pracy ad maio- 


rem patriae gloriam. 


Regjon Lubelski. W czerwcu 1928r. 
wyszedł pierwszy nr. Regjonu Lubelskiego, 
jako organu Komisji Regjonalistycznej Towa- 
rzystwo Przyjaciół Nauk w Lublinie. Po roku 
ukazał się nr. następny, grubszy i w treści 
znacznie urozmaicony. 


Wysoki poziom wydawnictwa ma swoje 
uzasadnienie w założeniach organizacyjnych: 
Regjan Lubelski nie jest kopciuszkiem, ani 
też nie nosi charakteru przygodnej i dowol- 
nej improwizacji; oparty o Tow. Przyjaciół 
Nauk, nie będąc jego organem, jest organem 
sekcji i ео ipso ma zapewnioną kompetentna 
współpracę i kuratelę. 

2 pierwszego nr. na szczególne wyróż- 
nienie zasługtją artykuły: W ogniu ideolo- 
gli regjonalistycznej A. Patkowskiego, Dwa 
podania lubelskie Prof. Zubrzyckiego 1 Ка- 
mienica Celejowska w Kazimierzu Dolnym 
Inż. Siennickiego. 
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Następny nr. poświęcony 15-leciu Aka- 
demickiego Koła Lubliniaków im. H. Lopa- 
cińskiego we Lwowie, nie nosi jednolitego 
charakteru, gdyż powstal droga fuzji dwóch 
jednakowych na pierwszy rzut oka celów, 
a jednak w metodzie rozbieżnych, stąd brak 
zestrojenia intelektualnego: obojętnie się czyta 
Wspomnienie z wycieczki akademickiej w Lu- 
np. Z życia młodzieży 
gimn. państw. rosyj. w Lublinie wspomnienia 


belskie, a ciekawiej 


z lat 1902 1 1905. Prace konspiracyjno- 
oświatowe w Nałęczowie w latach 1905 — 
1007, 1 wreszcie ze wspomnień о 4. p. 


Hieronimie Łopacińskim. 

Z nowych zupelnie pozycji w drugim 
nr. warto zwrócić uwagę na Bibljografję wo- 
jewództwa lubelskiego, przygotowaną przez 
prof. Hahna. 


Regjon Lubelski w 


ruchu regjonalistycznego napewno zajmie po- 


rozwoju polskiego 


ważne stanowisko. gdyż do pracy przystę- 
puje z planem 1 z odpowiednio przygotowa- 
Rękojmię przedewszyst- 
nazwiska komitetu redakcyjnego 


nymi pracownikami. 
kiem dają 


z dr, F. Araszkiewiczem na czele. 


„Przewodnik po wystawie 
miast i związku miast polskich” 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Po- 
znanin. 

Ukazał się w druku „Przewodnik po 
Wystawie Miast i Związku Miast Polskich* 
na P. W. K. wydany 
Miast Polskich pod redakcją Marcelego Po- 
znańskiego P- o. dyrektora biura Związku 
Miast Polskich i redaktora „Przeglądu Sa: 


“ 
morządowego . 


staraniem Związku 


„Przewodnik“, stanowiący wykwintnie 
wydany, pokaźny tom liczący około Боа 
stron druku, jest bardzo bogato ozdobiony 
fotografjami (przeszlo 100 ilustracyj) i składa 
się z 2 części: 

Część [I-a zawiera zwięzłą a treściwą 
historję powstania i działalności Związku 
Miast Polskich w okresie dziesięciolecia oraz 
źródłowe, jednolicie opracowane monografje 
następujących miast, wystawiających samo- 
istnie: Warszawa, Kraków, Wilno, Często- 
chowa, Sosnowiec, Będzin. Olyka, Lublin, 
Łódź, Poznań, Królewska Huta, Katowice, 
Mysłowice, Bielsko, Bydgoszcz, Gdynia, Gru- 
dziądz, Toruń, Gniezna. Włocławek, Kalisz, 
Inowrocław, Rypin, Cieszyn, Stanisławów. 

Każda z poza 
pięknych fotografij, opatrzona jest na wstę- 


monografji, szeregiem 


pie herbem miasta. 
Część Il-a stanowią 
spisy eksponatów, wystawionych przez po- 


„Przewodnika! 


wyżej wymienione miasta. 


Nabywać można przewodnik w pawilo* 
nie samorządowym na P.W.K. hall Związku 
Miast Polskich bądź też w biurze Związku 
Miast Polskich = Warszawa, Mazowiecka 7. 

Cera tylko 5 złote (bez przesyłki ро” 
cztowej) 

Omawiane wydawnictwo posiada trwale 
naukowe znaczenie, niezależnie od aktual- 
nolności Wystawy. 


„Samorząd Terytorjalny” —Kwar- 
talnik, poświęcony teorji i życiu samorządu 
terytorjalnego. 

W tych dniach ukazał się zeszyt ll-gi wy- 
dawnictwa o treści następującej: 

Artykuly Bolesław Markowski — Dochody 
1 wydatki samorządu terytorjalnego wedlug 
budżetów na r. 1927/28. Dr. Juljusz Duni- 
kowski: Orzecznictwo Najwyższego Trybu- 
паш Administracyjnego. Kazimierz Kühn: 
Program racjonalnej gospodarki samorządu 
terytorjalnega na Пс doświadczeń praktycz- 
nych. Wstęp. Dr. Kazimierz Windakiev icz: 
Projekt jednolitej ustawy о samorządzie te- 
rytorjalnym. 

Kronika: Sprawy Samorządowe w Sejmie. 
Z życia zrzeszeń samorządowych. Z życia 
kredytowych instytucyj samorządowych. 
Zjazdy lokalne. Skład Sejmików Powiato. 
wych pod względem wykształcenia: Szkolenie 
pracowników samorządowych. 

Przegląd Ustawodawstwa: Ustawy, rozpo- 
rządzenia 1 zarządzenia Ministrów, ogloszone 
w Dzienniku Ustaw i Monitorze Polskim 
w l kwartale 1929 r. 

Przegląd piśmiennictwa: Rolnictwo, Kredyt 
komunalny. 

Bibljografja: Bibljograf ja polska. francuska, 
niemiecka (wydawnictwa książkowe, arty- 
kuły, czasopisma). 


Zeszyt pierwszy „Samorządu Terytorjal- 
nego“ ukazał się w m. marcu r, b. w obję* 
tości akoło 9 arkuszy druku. Zeszyt drugi 
obejmuje okoła 12 arkuszy druku (okoła 200 
stron). 

Kwartalnik „Samorząd Terytorjalny", wy- 
dawany jest przez Biuro Zjazdów Samorządu 
Ziemskiego (Warszawa. Plac Napoleona 7) 
jako uzupełnienie samorządownj prasy perjo- 
dycznej (tygodniki, dwutygodniki). 

W tym charakterze „Samorząd Terytorjal- 
пу” zamieszcza dłuższe rczprawy o treści 
zasadniczej, publikuje materjały statystyczne 
i opisowe, daje systematyczne przeglądy: 
orzecznictwa Najwyższego Trybunału Admi- 
nistracyjnego, ustawodawstwa, piśmiennictwa. 
Nadto „Samorząd Terytorjalny" daje obszerną 


kronikę przeglądową spraw samorządowych 
w ejmie, w organizacjach samorządowych, 
społecznych i t. р., oraz szczegółową bibljo- 
grafję w zakresie publikacji, mogących inte- 
resować działaczy samorządowych. 


Bezpieczeństwo pożarowe w wo- 
jewództwie Warszawskiem. 

Najnowszy. czwarty z rzędu, tom Wy: 
dawnictwa Bibljoteki W ojewództwa Warszaw- 
skiego, poświęcony zagadnieniom bezpieczeń- 
stwa pożarowego, jest pracą, zbiorową, ukladu 
1 pióra wybitnych znawców spraw pożarni- 
czych. 
uzasadniającym po- 
trzebę wydania tego rodzaju książki p daje 
on tekst Rozporządzenia Wojewody War- 
szawskiego z dnia 31 maja 1929 r. w spra“ 
wie zapobiegania pożarom wraz z wyczer- 


Po krótkim wstępie, 


pującym komentarzem р.). Kowalczewskiego, 
radcy Wojewódzkiego i wykaz innych prze- 
pisów prawnych, obowiązujących w tej dzie- 
dzinie. 

Powyższe rozporządzenie Wojewody War- 
szawskiego jest pierwszym, wydanym w odro- 
dzonej Polsce, obszernym zbiorem przepisów, 
normujących dokładnie zasady racjonalnego 
obchodzenia się z ogniem. obowiązki władz 
1 ludności w razie wybuchu pożaru 1 pra- 
widłową organizację akcji ratowniczo. 


Obecny Obrony 


omawia w obszernym artykule p. К. W ysznacki, 


stan Przeciwpożarowej 
ilustrując swoje ciekawe wywody bogatym 
materjałem statystycznym. 

Na dalszych kartach książki p. W. Mie. 
rzanowski, inspektor Związku Straży Pożar- 
nych W. W., kreśli historję rozwoju pożar- 
nictwa w Polsce odjego zaczątków do chwili 
obecnej a p. ). Jędrzejewicz, przedstawia roz- 
wó) straży pożarnych na terenie województwa 
warszawskiego od chwili odzyskania Niepad- 
leglości do dnia dzisiejszego. 

Druga, instrukcyjna, część książki zawiera 
artykuł p. H. Łuszczkiewicza, p. t. Wyszko- 
lenie Straży Pożarnych z licznemi radami 
1 wskazówkami dla instruktorow pożarniczych 
instrukcje do ćwiczeń ze sprzętem strażackim, 
opracowana poraz pierwszy w calości przez 
insp. Mierzanowskiegoi podinsp. Łuszczkiewi- 
cza, na podstawie zebranych przez nich materja- 
łów, craz wykaz wzorowego wyckwipowania 
dla wiejskich i malłomiasteczkowych straży 
pożarnych, niezbędny, zwłaszcza dla straży 
nowopowstających i uzupelniających swoje 
wyekwipowanie. 

Część instrukcyjna zamyka artykuł D ra 
K. Łazarowicza, naczelnika Wydziału Zdro- 
wia Publ. w Warszawskim Urzędzie Woje- 
wodzkim, omawiający problem ratownictwa 
z punktu widzeria potrzeb i zadań strażackich. 
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РопаФ о omawiana książka zawiera szereg 
ważnych wskazówek dla założycieli i orga- 
pożarnych, i bogaty dział 
informacyjny, w tem kompletny spis straży 
pożarnych w W'ojewódziwie 


nizatorów straży 
W arszawskiem 
z podaniem roku zorganizowania. 

Całość obejmuje 178 stronic i—jak widać 
z powyższego zestawienia — zawiera szereg 
ciekawych materjałów i wiadomości, zdolnych 


zainteresować nie tylko ogół Strażactwa 
polskiego i działaczy na tem polu pracy 
publicznej lecz również szerokie warstwy 


społeczeństwa bez różnicy stanów i zawodów. 
Cena książki wynosi 2 zł. 50 gr. 
Skład Główny mieści sięw „Domu Książki 
Polskiej”, Warszawa. 


„Przegląd Samorządowy” organ 
Związku Miast Polskich. Na treść numeru 
33 składają się następujące prace: 

1. Związek Miast Pclskich wobec pro- 
jektu postanowień o organizacji i działalności 
Komisyj Kewizyjnych Rad Miejskich — treść 
memorjału Związku Miast Polskich zawiera- 
jącego prośbę o uwzględnienie szeregu popra- 
wek 1 uwag. 

2. Dostęp do morza ze stanowiska intere- 
sów samorządu miejskiego. 

5. Program inwestycyjny Magistratu mia- 
sta Pucka. 

4. Gdynia Miasto. Artykuł podnoszący 
ważność rozwoju nietylko portu lecz i miasta 
Gdyni. 

5. Orzecznictwo Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego w 


sprawach samorządu 


miejskiego. Nabycie przy należności gminnej. 
6. Zarządzenia i wyjaśnienia minister- 
jalne, a) w sprawie budżetowania pozycyj 


preliminarzy miejskich na utrzymanie dróg 
w obrębie miast niewydzielonych, b) w spra- 
wie drog państwowych i powiatowych w 
obrębie miast c) w sprawie reprezentowania 
miast wydzielonych w powiatowych organach 
kolegjalnych. 
Kronika. Z życia miast. 
8. Komunikaty, X Ogólne 
Związku Miast Polskich. 


Zebranie 


Р. W. i W. F. Nakładem Śtadjonu 


wydanu została w opracowaniu redakcyjnem 
Korsz. Kom. Wojew. P. W.obszerna a wielce 
sympatyczna „Jedniodniówka,” obrazująca 
stan wychowania fizycznego i Przysposobie- 
nin wojskowego na terenie naszego woje- 
wództwa. 

W pierwszej części wydawnictwa znajdu- 
jemy piękną Przedmowę pióra p. wojewody 
St. Twardo oraz szereg cickawych artyku- 
łów: Mjr. Szymkiewicza — Rola i zadanie 


Komitetu Р. W. W. Е.; St. 


Tomaszewicza — 
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wpływ p. w. i w. f. na ukształtowanie się 
psychiki społecznej; J Przybyszewskiego жа 
L O P. P: Kpt. M. Kurleto — Sport 
w Związku Strzeleckim; H. Krasuskiego — 
Wczoraj. dziś i jutro; M. Mierzanowskiego— 
Strażactwo polskie w pracy państwowo-twór- 
czej; Kpt. Lis-Błońskiego — Sprawozdanie 
z działalności Komitetów p. w. i w. f. oraz 
Kpt. Śliwy — Referat budżetowy. 

W części drugiej 
sprawozdania komitetów powiatowych i miast 
wydzielonych Płocka, Włocławka, i Zy- 


rardowa. 


uwzględniono obszerne 


Ze sprawozdań wynika, że wszędzie wre 
usilna praca nad wojskowem wychowaniem 
młodzieży. Ogólne cyfry, dotyczące stanu 
ćwiczebnego oddziałów męskich Р. W. 
w wojew. warszawskiem są następujące: 


Hufce szkolne - . . . 3.602 
Związek Strzelecki . PES" 6.630 
"Tow. Gimn. „Sokół . . s n o 760 
Straż ogniowa . . . . 1.622 


+ 4040,00, 865 


Młodzież wiejska . 


Specj. oddziały Р. W. . . . . + 2.600 

Harcerze, Źw Legjonistów, Młodzież 
wiejska, Straż Kolejowa t inne . 3.973 
Ogółem 19.633; 


Sprawozdania nie obejmują, niestcty, hu- 
fcow żeńskich. 

1p: W. i W. F.“ zdobią portrety p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Pil- 
sudskiego, Wojewady Warszawskiego, auto- 
grafy i liczne, starannie wykonane ilusracje. 

Książka (110 str. druku, wielkiego roz- 
miaru) ze względu na swą zaiste budującą 
treść i piękną szatę zewnętrzną winna zna- 
leżć się w wielu bibljotekach. 


„Zdrajca“. Ks. E. Wolski ze Strasze- 
wa wydał zbiór opowiadań z czasów wiel- 
kiej wojny p. t. Zdrajca. Uważa je w Przed- 
mowie za dokument chwili, gdyż przewi- 
działy przyszłe wypadki w Polsce, choć po- 
dane były w grudniu 1916 r. Tkwi w tem 
pewien posmak jasnowidztwa albo życiowej 


kalkulacji. Abstrahując jednak od tych pro* 
fetycznych cech. które wynikają całkowicie 
z bardzo zbanalizowanych nastawień do ра- 
my słów Wyspiańskiego („беп“), Krasińskiego. 
(alcek Gast, Wicek Piast i Alosza Slabouru 
na Sądzie Bożym“), Mickiewicza (Opowieść 
o chorej matce i jej ѕупасћ“) i wcale nie 
noszą w sobie bezpośrednich odczuć momentu 
dziejowego, należy ustalić manco, powstałe 
w drodze przetwarzania się pomysłu w formę 
literacką i manco ideowe. 


Dobrze ostatecznie, Ze wieszczbiarstwo 
jest optymistyczne, gorzej byłoby z tonem 
ргогоскіт a la Skarga, jakkolwiek duch 
jego unosi się nad alegorystycznem opowia* 
daniem o chorej matce, pod którą należy 
rozumieć Polskę a pod synami młodszymi po- 
kolenie odpowiedzialne fizycznie 1 moralnie 
za upadek ojczyzny. Wyjazd jednak cho- 
rej matki za granicę dla celów kuracyj- 
nych w konstrukcji alegorystycznej wydaje 
się śmiesznym 1 niedorosłym do powagi po- 
m,ysłu. 

Motyw ostatniego opowiadania wydaje się 
Zdrajca zostaje na- 


całkiem wątpliwy m. 


piętnowany na czole. jakoby piętnowanie 
było przewidziane karnym kodeksem woj- 


skowym. 


W Zdrajcy przeżycia psychologiczne. ре- 
rypetyje życiowe są dziwnie nieprawdopo= 
dobne, nie znaczy to bynajmniej. aby wszystko 
należała do „czystej formy," bo i ta ша 
własną logikę, jak świadczy twórczość Wit- 
być 


oparty o życie а nie o nieskontrolowane od- 


kiewicza; realistyczny obrazek winien 


czucia czy spostrzeżenia. 


Po ustaleniu manca, trzeba zwrócić uwagę 
na sam utwor, niezależnie od miary i wagi 
literackiej. 

Zbiorek nie jest artystyczny, ale піс jest 
szkodliwy. Założenia etyczne z kąta wi- 
dzenia autora utartych zasad są nienaganne. 
to też książka powinna zbłądzić „pod strze, 
chy” i do koszar, gdyż nosi wszelkie cechy 
t. zw. budującej lektury. 


SI. 2. 
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RECENZJE 


„Reduta“ w Włocławku. (Prze- 
pióreczka). „Uciekła mi przepióreczka* 
w ujęciu Reduty była czemś wyjątkowem. 
Ani Adwertowicz zeszlego roku w Upiorach 
Ibsena czy w komedji Perzyńskiego „Dziękuję 
za służbę," ani wreszcie, jeżeli chodzi o grę 
zespołową, Teatr Toruński w Fryderyku 
Wielkim Nowaczyńskiego czy Skąpcu Mo- 
liera, choć mu przewodził Solski, nie osiągnęli 
takich wyżyn artyzmu, jak właśnie Reduta, 
przedstawiając komedję Żeromskiego. Tajem- 
nica Егу nie ukrywa się tak glęboko, aby 
jej nie można wogóle uchwycić, względnie 
aby stanąć na 
„uwielbienia*, nie „wiedząc 


stanowisku 
dlaczego. Ке- 
duta słynie z nadzwyczaj rzetelnego stosunku 
do sztuki i nie ambicje pojedyncze, ale 2е- 
zasluguje 


ruskinowskiem 


spół się w oczach publiczności. 
Wyciąga się z utworu najdalej idące kon- 
sekwencje, a raczej bierze się pod mikroton 
bacznej i czułej „rozwagi każde słowo. zdanie, 
kwestję, rzuca się je na grunt 
chiki, przerabia, aż wreszcie styl staje się 
pragmatycznym, w ten sposób zamiast gry 
otrzymuje słuchacz 1 widz zarazem ludzi 
żywych. pizejętych nie rolą, bo jej niema, 
ale zwartych w sobie, skupionych, byle za- 
dość uczynić sztuce, która nagle 
ich własnem życiem. 

Dużo się mówi o roli przeżywania w teatrze 
Osterwy 1 Jaracza i wiele stawia się zarzu- 
tów z punktu widzenia formistycznych zało- 


własnej psy” 


staje się 


żeń w grze aktorskiej, ale ostatecznie nie 
teorja, ale wynik świadczy o owocności 
pracy. Reduta pracuje wspaniale i jest na 
najlepszej drodze, skoro komedję Zeromskiego, 
trudną, bo bez akcji zewnętrznej, potrafila 
bez najmniejszego zgrzytu i powierzchowności 
wystawić. X. Y. Z- Klabunda, Noc, dzień 
i świt Niccodem'ego — to dowody, że przy 
dwóch, trzech osobach można akcję przepro: 
wadzić, ale Żeromski gdzieś indziej cel swój 
osadził: nie chodzi mu a przelewanie z pustego 
w próżne, ale całą swoją uwagę skupia na 
„amerykańskim pojedynku“ który іп nuce 
tkwił już w dorodku nawelistycznym, jak 
Dr. Piotr, Siłaczka i f. d. tylko ten poje- 
dynek zrodził się na tle najbardziej ideowem 
i etycznie maksymalistycznem, jak zresztą 
wszystko w twórczości Żeromskiego. Teza 
pojedynku została jednak tak spreparowana, 
że na pierwszy rzut oka ginie w natłoku 
gornych i szlachetnych myśli, w konstrukcji 
jednak dramatycznej gra rolę nie gorszą od 
zwykłego wyciągania kul; honor, tak! honor 
uległ jakby w nowym dramacie 
Sudermana, i uzyskal właściwe stanowisko 


rewizji, 


nie w dziedzinie konwencjonalnych przepi- 
sów, ale w dziedzinie dyscyplinarnej myśli 
1 etyki. 

Przelęcki nie odchodzi z obawy przed 
pracą, nie popełnia szachrajstwa duchowego, 
nie stwarza iluzji na modlę bohaterów Sza- 
niawskiego lub Jewreinowa, nie та піс 
z aktorstwa życiowego, jakkolwiek bez fikcjo- 
nalizmu w rodzaiu Vaihingera „Als ob‘ 
sztuka nie byłaby ale to już 
inna płaszczyzna rozważań, która prowadzi 
do krytyki, a nie do sprawozdania czy osądu. 
Żeromski walczy na zaboj z uwiądem myślo- 
wym i sterylizuje myśl, aby bakcyle ,,s 
nie padły na rolę mózgu. 
Przelęcki czuje, że jego idea nie żyje w oder- 
waniu od jego osoby, przeciwnie, pozostaje 
z nim w stanie symbiozy; jeżeli on odejdzie, 


zrozumiała, 


SA 6% 
kiej bezczynności! 


, а Е A ` 7 
опа rowniez moze zginąc. 


Idąc za Tardem, Żeromski w poprzednich 
utworach wynalazek uznał za jedyną rewo- 
lucję, w Przepióreczce sięgnąl głębiej == ша 
postęp uznał wszelką myśl twórczą, ktora 
nosi w sobie moc realizacji, tylka dostrzegł 
słabość” jej pięta Achillesa czy plecy Zygfry- 
da leżą w mocy inicjatora; gdy on zemrze 
lub odejdzie, опа powinna stać się czynni- 
kiem objektywnym. częściowo lub powszechnie 


obowiązującym, a tymczasem częsta ginie 
wraz z nosicielem. Przemiana idei subjek- 
ywnej na objektywną jest celem utworu. 


Żeromskiego a sposób przemiany jest jej 
zdobyczą; w dawniejszych utworach sprawa 
spadku idei czy majątku była zalatwiona 
na drodze „ostatniej woli”, jednem slowem. 
testamentem, Żeromski jednak problem na 
nowo odkrył. skemplikował, na inne tory 
wprowadził i rozwiązał na drodze psycho- 
logicznej. Gra trudna, subtelna i złożona. 


Osterwa dobrze wyczuł Przełęckiego i ani 
jednego drgnienia duszy, ani jednego czyn- 
nika dialektycznego nie zagubił. Uplastycz- 
nil Przełęckiego na miarę*rzeczywistą. Smu- 
goń, Smugoniowa i całe ciało pedagogiczne 
osiągnęło nietylko maksimum poprawno:ci, 
ale bez karykatury. choć o to było najłatwiej, 
stworzyli zespoł, o ktorym trudno marzyć: 
wyszli z siebie, aby stworzyć drugą naturę 
a jednak sobą być nie przestali. W tej 
pseudometamorfozie Goethe dopatrywał się 
wyżyn sztuki. 

Reduta w grze swojej oddała cały utwor 
Żeromskiego publiczności bez jakiejś wyjąt- 
kowej maniery, czy stylu, choc jedno і dru- 
gie kryje się w założeniach twórców najcie* 
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kawszego teatru w Polsce. Dogmatyzm ten 
jednak przestał być dogmatyzmem, gdyż 
zerwał z szablonem. a dogmatem chyba stala 
się najrzetelniejsza służba i najwierniejsza 
interpretacja sztuki. 

oza wplywami teatrów rosyjskich można 
się dopatrzeć w Reducie echa intymnego 
teatru Strindberga: tu i tam nie 
szynkowni 2 teatru, tu 1 tam gra się bez 
suflera, tu i tam aktor nie dziękuje publicz- 
ności za oklaski, tu i tam tekst jest pierwszą 
1 ostatnią rękojmią oceny sztuki. Reszta po- 
dobieństw dotyczy rzeczy zbyt złożonych, 


robi się 


aby na fle jednego przedstawienia można je 
była omówić. 


Reduta dała przedstawienie w każdym 
calu doskonałe i szkoda, że publiczność nie 
zawsze wie, gdzie ma szkolić swój smak 


1 gdzie szukać prawdziwych wzruszeń este- 
tycznych. Dzienniki wloclawskie, które do- 
skonale orjentują się w kronice policyjnej, 
ograniczyly się do skromnych komunikatów, 
jakby o jednem tylko wiedząc, że Reduta 
reklamą się nie posługuje. 

5. 2. 


KRO 


Pokaz wojny lotniczo gazowej 
urządzono w m. czerwcu staraniem miejsc. 
oddziału L. O. Р. Р, Program 
przewidywał użycie osłon „dymnych. atak lo- 
tniczy na most i puszczanie gazów bojowych. 
W pokazie brały udział 3 eskadry lotnicze 
z Torunia i oddziały 14 p. p. 

Całość wypadła b. efektownie, a licznie 
zgromadzone tłumy mieszkańców otrzymały 
możliwych okropności 


pokazu 


wyraźny posmak 
przyszłej woiny. 
Ciekawą byłoby rzeczą wiedzieć ile osób 
z pośród „zalzawionych” na Starym Rynku 
zapisało się po pokazie na członków Ligi 


Obrony. 


Wystawa Elektryczna. W m. czerw- 
cu zorganizowano staranien Magistratu wło- 
clawskiego i zarządu Kuj. Elektr. Okręgo- 
wej pierwszą na Kujawach propagandową 
wystawę elektryczną. 

Wystawa mieściła się w lokalu 
sporą frekwencją 


„Sokoła“ 


zwiedza- 


1 cieszyła się 
jących. 

W ystawcami były firmy miejscowe elektro- 
techniczne, 

Eksponowano przeważnie sprzęty 
tryczne gospodarstwa domowego. 
przedstawiała się dość skromnie. 


elek- 
Całość 


Reforma szkolnictwa żeńskiego. 
Powstanie komisji do spraw reformy szkol- 
nictwa żeńskiego na naszym gruncie i, roz- 


poczęta przez tęż komisję, dyskusja pedago- 
giczna skłoniła miejsc. oddział Związku 
Naucz. Szkół Średnich — sprawie reformy, 
że wzgłędów „,zasadniczych* przeciwny — 


do zorganizowania w czerwcu zebraria pu- 


blicznego z referatem posłanki Jaworskiej. 


NIKA. 


Referat zawierał procz rzeczowych argu” 
mentów contra reformie również sporo nie 
zbyt uzasadnionych zarzutów pod adresem 
jej zwolennikow. 

W dyskusji glos, 
wywody  referantki, przewodn. 
spraw reformy P: dyr. Slósarska 1 kilka in- 
nych osób. 


zabierała zwalczając 


[ШИК eb 


Przebieg sobrad“ był naogół dość cie- 
kawy — zy wydaje się nam jednak, iż zebranie 
celu zamierzonego przez organizatorów nie 


osiągnęło. 


Uroczystość poświęcenia sztan- 
daru. W dniu 25 czerwca z udziałem 
przedstawicieli władz. państwowych, Cen 
tralnego Towarzystwa Rolniczego i delegacji 
sąsiednich Towarzystw Rolniczych odłyła się 
we Włocławku uroczystość poświęcenia 
sztandaru Kujawskiego Okręgowego T-wa 
Rolniczego, połączona z zebraniem ogólnem 
i zjazdem członków T-wa. 

Program uroczystości byl następujący: 

1. О godzinie 10 rano msza św. w Қа 
tedrze, celebrowana przez J. E. Ks. Biskupa 
i poświęcenie sztandaru Towarzystwa. 

2 О godzinie із w poł. zebranie ogolne 
w sali T-wa Wioślarskiego przy ul. Piw- 
nej z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie zebrania przez p. Prezesa 
Byszewskiego. 

2. Sprawozdanie z działalności Towa- 
rzystwa Rolniczego. 

3. Referat p. Kazimierza Gruetzmachera 
na temat: „Unifikacja Organizacji Rolni- 
czych”. 

4. Wolne wnioski. 

Zjazd członków T-wa był bardzo liczny 


Konkurs muzyczny im. Kaz. Łady 
rozstrzygnięty został dn. 25 czerwca w Fil- 
harmonji Warszawskiej. ХУ skład jury 
wchodzili pp.: przewodniczący — prof. Stan. 
Niewiadomski, R. Chojnacki, W. Kochański, 
oraz L. Kronenberg, ibs Lissowski, Emil 
Młynarski, Rytel, Rozdajczer, L. Jampolska 
i Turczyński. Nadesłano 20 utworów. 
l-wszą nagrodę uzyskał p. Witold Maliszew- 
ski b. dyrektor Opery odeskiej, za Fantazję 
Kujawską na fortepian z orkiestrą (2500 21; 
ll-.gą — p. Tomasz Gliński za Suitę Ku- 
jawską na fortepian z orkiestrą, graną już 
w  sekstecie na koncercie we Włocławku 
(1000 212) Ill-cią — p. Mieczysław Ziółkow- 
ski z Chicago za Kujawiaka na fortepian 
(Боо zł.): IVtą — p. Wiktor Hausman ze 
Lwowa za Kujawiaka na skrzypce i for- 
tepian (Зоо zl.); V-tą — p. Tomasz Сім: Кі 
za zbiór kujawiaków na fortepian z orkiestrą 
(100 zł.). 

Należy 
gromadzonych utworow przez wydanie ich 
i zorganizowanie koncertu. lstotny cel będzie 
osiągnięty, gdy pójdzie muzyka „między lu- 
dzi, w tlum“. 


oczekiwać spopularyzowania па- 


Kości Łady, jakkolwiek zamierzano (po- 
wstał był wszak komitet specjalny dla tego 
celu), nie przeniesiono na nowy cmentarz. Za- 
pomniany za życia, umarl w nędzy we Wło- 
cławku i zapomnienie ściga utalentowanego 
artystę po Śmierci. Autor około До kompo- 
тусу), który koncertował we wszystkich więk- 
szych miastach Polski і Rosji, pie będzie 
mial własnej mogiły. Magistrat zabrał z grobu 
płytę, o prochach nikt nie pomyślał. Cierniowa 
droga polskiej sztuki nie jest jeszcze legendą. 
Muzycy, regjonaliści — jak naprawić tę 
rzecz nad wyraz przykrą? 

Zawody sportowe Policji Woj. 
Warszawskiego. W dniach зо i зз 
sierpnia odbyły się przy licznym udziale 
uczestników wielkie zawody sportowe Policji 
Wojewódzkiej o nader urozmaiconym рго- 
gramie. Program ten obejmował zawody 
plywackie i wioślarkie, biegi kolarskie, biegi 
sztafetawe i lekką atletykę. 


Rezultaty, osiągnięte w niektórych „kon* 
kurencjach", były bardzo dobre. Z pośród 
zawodnikow cenne nagrody za najlepsze wy- 
niki w poszczególnych zawodach otrzymali 
z rąk wojew. Komendanta Policji insp. To- 
maszewskiego nast. włocławianie: przodownik 
Jan Matuszczyk, przod, Kaz. Adamczewski 
i post. Wł. Trzeciak. 

Wojewódzka Izba Rzemieślni- 
cza. W polowie m. sierpnia odbyło się 
drugie z kolei plenarne posiedzenie otwartej 
w dniu 25 czerwca i rezydującej w Włocław- 
ku Wojewódzkiej lzby Rzemieślniczej. Prze- 
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wodniczył zebraniu prezycent Izby Konwicki. 
lzba dokonała zmian wlasnego regulaminu 

1 statutu oraz omówiła Szereg spraw organi= 

zacyjnych. 
Poruszono również ciekawą 


1 doniosłą 


kwestję zalożenia przy [Izbie muzeum rze- 
mieślniczego, araz ruchomej wystawy wzorów 


wyrobów krajowych. 


Wacław Sob» 
statystycznega 


Sekretarzem lzby został p. 
czyk Kierownik wydziału 
Magistratu naszego miasta. 


Ze Zdrojowiska Wieniec. Z inicja- 
tywy ks. kan. Pruskiego, czynnego członka 
Zarządu, stanęła na terenie ŹZdrojowiska 
„Wieniec* piękna kaplica w stylu zakopiań- 
skim. Pobudowanie kaplicy ma być począte 
kiem realizacji, dawno zapowiadanego, planu 
rozbudowy i rozszerzenia pożytecznego -- dla 
wielu kuracjuszów wprost zbawczego — uzdro- 
wiska. Poświęcenia kaplicy dokonal ). Eks. 
ks. biskup Radoński dnia 17 sierpnia r. b. 


Uroczystość ku czci Romualdą 
Traugutta w Ciechocinku. Dnia 18 
sierpnia odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pomnika Dyktatora powstania 63 r. - Trau- 
gutta. Aktu odsłonięcia dokonał p. wojewoda 
St. Twardo. Poświęcił pomnik w asyście 
licznego duchowieństwa ]. Е. ks. biskup K. 
Radoński, poczem odbyły się przemówienia, 
defilada i składanie wiencaw. Obecni byli 
przedstawiciele władz wojskowyeh i admini- 
stracyjnych, miast Włoclawka. Nieszawy 
i Ciechocinka, Zarząd Zdrojowiska, organi- 
zacje P. W., przybyli na „Dożynki Kujaw= 
skie“ liczni włościanie i tłumy publiczności. 

Pomnik, projektu art. rzeźbiarza Pallado— 
stanął staraniem zarządu Zdrojowiska сіе- 
chocińskiego. 


360 lat istnienia Seminarjum 
Duchownego we Włocławku. W 
dniu 16 sierpnia r. b. przypadała rocznica 
360-lecia istnienia naszego Seminarjum Du- 
chownego, założonego przez Stanisława Karn- 
kowskiego, biskupa włocławskiego (kujaw- 
skiego i pomorskiego) a później arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. Wielce zasłużony ten pa- 
sterz, wypełniając uchwały soboru trydeńskiego 
zakłada we Włocławku pierwsze bodaj poza 
Rzymem i Medjolanem Seminarjum dla wy- 
chowania duchowieństwa. Polsce więc, 
pierwszej po Włoszech, przypada zasługa 
tworzenia tak ważnych kościelnych instytucyj 
Doniosly ten akt Karnkowski połączył nie- 
jako z największą doroczną uroczystością 
Katedralną, t. j. ze świętem Wniebowzięcia 
N.M.P.. gromadzącem całą kapitułę katedral- 
ną. Nazajutrz bowiem — 16 sierpnia, wy- 
dali ogłosił dokument erekcyjny Seminarjum. 
Pergaminawy oryginał dokumentu przechowu- 
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je muzeum diecezjalne, mieszczące się w 
Д ) а Я 
gmachu seminaryjnym. 
Włocławek posiada zatem najstarsze w 
p ] 


Polsce Seminarjum Duchowne. 


Pomnik š. p. por. mar. Jerzego 
Pieszkańskiego. Dnia 25 sierpnia we 
wsi Wlaszycy gm. Lubanie poświęcony zostal 
pomnik bohaterskich obrońców 
Wisly pod Wlocławkiem ś.p. por. J. Piesz- 
kańskiego. Uroczystość zorganizowana zosta- 
la staraniem Departamentu Marynarki Wo- 
jennej i miejsc. Oddziału Ligi Morskiej 
i rzecznej i odbyła się przy uczestnictwie 


jednego 2 


przedstawicieli władz wojskowych, admini- 
nistracyjnych i miejskich — Włocławka 
i Nieszawy oraz organizacyj sportowych 


1 P.W. Aktu poświęcenia dokonal ks. biskup 
Owczarek. 


Sukcesy Kujawskie. W ogólno: 
państwowych zaw odach strażackich na Po- 
wszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu, 
w dniu 16 czerwca mistrzostwo Polski w 
grupie trzeciej (straże wiejskie) zdobyła 
straż ogniowa zakładów ceramicznych R u= 
maki, (pod W locławkiem). 
szkolenia pod kierunkiem st, instruktora ро- 
żarniczego okręgowego р. Antoniego Ojdany 
byla w zawodach bezkonkurencyjna. 

W regatach wioślarskich о 
Polski, odbytych w Bydgoszczy pierwsze 
miejsce dwójek ze sternikiem zdobyła osada 


Drużyna wy” 


mistrzostwo 


włocławska w składzie: Szelągowski, Gra- 
bowski 1 Т Gaworski (Sternik). Trzecie 
miejsce otrzymała włocławska czwórka 


(Głowacki, Dombrzalski, Busse, Szymborski) 
2 Т. Gaworskim przy Mistrzowska 
dwójka stawała rownież w sierpniu do wiel- 
kich zawodów międzynarodowych w Byd- 
goszczy, otrzymując zaszczytne trzecie miejsce, 
i bijąc osady: belgijską i hiszpańską. 


Plaża za Wisłą. Zgodnie z uchwałą 
miejskiego Komitetu W ychow. Fizycznego 
1 Р. W. rozpoczęto narady w sprawie urzą” 
dzenia plaży kąpielowej nad Wisłą oraz 
kąpieliska i pływalni. Projekty pobudowania 
kąpieliska i pływalni oraz portu sportowego 
istnieją oddawna, dotąd jednak mimo usiłowań 
wielu osób i kilku organizacyj zrealizowane 
choćby tylko częściowo nie zostały, Czy 
tym razem nie skończy się również na ogle- 
dzinach odpowiednich terenów i nwyczerpu- 
jącej” dyskusji w lonie takiej czy innej Ko- 
misji, trudno przewidzieć. Należałoby oczy” 
wiście gorąco życzyć Komitetowi miejskiemu 
P. W. iżby rzecz doprowadził kiedyś do 
skutku... 


Oczyszczanie miasta. Tabor miej- 
ski objął na prawach wyłączności opróżnia- 
nie śmietnisk 


sterze. 


1 wywożenie nieczystości na 


W obec 


oraz swoistego i osła- 


terenie calego miasta. braku kana- 
hzacji w W łoclawku 
wionego „systemu“ czyszczenia“ i zamiatania 
naszych ulic ааа wywożenia nieczystości 
jest niezmiernie wa azna. Wbrew przekonaniu 
bowiem рр: nieruchomości pry- 
watni asenizatorzy dokonywali swych czyn- 
ności w sposób, urągający wprost wymaga- 
niom elementarnej Һувјепу i przepisów ва” 
nitarnych, Należy mieć nadzieję, że tabor 
miejski będzie powierzoną sobie rolę wyko- 
nywał lepiej, niż dotychczasowi czyściciele. 


Przejazdy i lustracje. Pan Minister- 
Skladkowski podczas ostatniego swego prze- 
jazdu przez Włocławek (ulicą 3-go Maja 
przypuszczalnie) zwrócił uwagę na zaniedba- 
ny stan domów w śródmieściu. Mialo to 
mieć ten skutek, iż Magistrat wydał włlaści= 


właścicieli 


cielom nieruchomości polecenie odświeżenia- 
elewacyj licznych kamienic. 

Pięknie. Ale czy nie ważniejszą byloby 
sorawą, miast tych robot „dla oka”, przed- 
sięwiąć choćby próbę —- doprowadzenia do 
porządku wnętrz domów a więc klatek scho- 
dowych, sieni i podwórz, których stan mimo 
wszelkie dokonywane jakoby lustracje komi- 
syjne i protokuły jest wciąż wprost okropny? 
Porządkują się pono od wewnątrz miasteczka 
w powiecie — więc  możeby 1 „stolica“ 
mogła się zdobyć na trochę szczerego w tym 
względzie wysilku? 


Półkolonje letnie dla dzieci 
przedszkolnych. Z inicjatywy Polsk. 


Tow. Eugenicznego w Włocławku zorganizo- 
wana została na mocy nchwały miejsc. Ko- 
„Dm przeciwgruźliczych pierwsza 
w naszem mieście półkolonja dla dzieci w wie- 
zagrożonych gruźlicą. 
S-czupłość środków, uzyskanych w okresie 
zbiórki przeciwgruźliczej (styczeń, luty r. b.) 
nie pozwoliła inicjatorom na wykonanie wiel- 
kich rzeczy. Z półkolonii korzystało zale- 
dwie około zo maleństw.dzieci najbiedniej= 
szych mieszkańców naszego miasta. Tem nie 
mniej osiągnięte rezultaty uważać należy za 
bardzo pomyślne. 

Półkolonja pozostawala pod kierownictwem 
p. dr ŚStaniewiczowej — członka zarządu 
T=wa Eugenicznego oraz dyr. Vaedtkowej 
przew. Sekcji Gospodarczej Związku Pracy 
Obyw. Kobiet. Szczegółowe sprawozdanie 
z ciekawej 1 szlachetnej „imprezy“ podamy 
w numerze następnym naszego pisma. 


mitetu 


ku przedszkolnym, 


Zbiórka odpadków papieru. Zwią 
zek Pracy Obywatelskich Kobiet podjął 
przez. swoje organizacjew stolicy i na pro- 
wincji planową akcję zbiórki odpadków pa” 
pieru, nadających się do przerobki w pa- 
pierni. 

Fabryki nasze zmuszone są sprowadzać od- 


padki papieru z Anglji, płacąc daleki prze= 
woz i wysyłając pieniądze zagranicę. 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
przez swój wydział Wytwórczości Gospodar- 
czej, szerząc ideę oszczędności wogóle, posta- 
nowił ująć i zorganizować zbiórkę odpadków 
w swoje ręce zarówno w biurach, jak 1 do- 
mach prywatnych. Osiągnięte tą drogą fun- 
dusze Związek przeznacza na prowadzenie 
warsztatów pracy dla bezrobotnych kobiet. 

Zebrany w większej ilości papier, ładunki 
wagonowe, należy kierować do najbliżej ро- 
lożonych papierni, wszedlszy z niemi w u- 
przedni kontakt. Wszelkie wskazowki па 
zgłoszenia posiadanego papieru zostaną na- 
tychmiast wysłane. 

Nie wiemy, czy miejscowy Oddział Związ- 
ku zechce zająć się tą sprawą na naszym 
terenie. Sądzimy, — że powinien. Odpad- 
ków papierowych w licznych urzędach, in- 
stytucjach szkołach i domach prywatnych 
znajdzie się mnóstwo — a papiernie, ktore 
2 pewnością gotowe są nabywać większe la- 
dunki, mamy wszak blizko. 
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Sprawa wydaje się błahą — ЧА 
wistosci Маһа bynajmniej nie jest. 


Ffzeczy” 


Komunikacja autobusowa. Nieba- 
wem uruchomione mieście 
autobusy. Młodzież 
botnicy а także ci wszyscy, którzy uświada- 
miając sobie potrzebę czystego i głębokiego 
oddechu, pragną codziennie chociaż na chwilę 
wyrwać się z fatalnej atmosfery włocław- 
skiego kurzu i odpocząć ро za murami тіа- 
sta — nowość tą powitają z radością. 

Autobusy cieszyć się też będą niewąt- 
pliwie dużą frekwencją publiczności. 


zostaną w naszem 
szkolna, urzędnicy, ro- 


W czerwcu 


Wystawy regjonalne. 


i lipcu zostaly otwarte trzy wystawy okrę- 
gowe regjonalne. W Łowiczu — powiaty: 
łowicki, sochaczewski, kutnowski, skiernie- 


wicki, rawski, w Płocku — pow. płocki, go” 
styński, sierpecki, i płoński oraz 
w Pultusku — row. 
ciechanowski, makowski í pułtuski. 
Sprawozdania z wystaw dla braku miej- 
sca odłożyć musimy do nastepnego numeru 


rypiński 


mławski, przasnyski, 


R Ó Z N E. 


Sprawozdanie Komitetu „Dni Przeciwgruźliczych we Włocławku. 
I SPRAWOZDANIE RZECZOWE. 


Włocławski Komitet „Dni Рттесіугети2- 
liczych”* został zorganizowany dn. 23 Li- 
stopada 1928r. W skład Komitetu weszli 
członkowie Towarzystwa Eugenicznego 
oraz przedstawiciele Magistratu, Starostwa 
i zaproszonzch organizacyj społecznych. 
Komitet objął swą działalnością miasto 
i powiat. Dn. 25 listopada odbyło się 
pierwsze posiedzenie Komitetu, na którem 
wyłonione zostało Prezydjum Wykonaw- 
cze. W skład Prezydjum wszedł w ca- 
łości Zarząd Towarzystwa Eugenicznego, 
Zastępca Starosty, Zastępca Prezydenta 
miasta, Prezeska Czerwonego Krzyża miej- 
scowego Oddziału oraz redaktorzy pism 
miejscowych. Dn. | grudnia Komitet 
zabrał się do pracy. Przedewszystkiem 
rozpoczął żywą propagandę przeciwgruż- 
liczą w prasie, drogą urządzania odczy- 
tów, rozklejania afiszów огах drogą тол" 
powszechniania ulotek. 

We wszystkich dziennikach zamieszcza- 
no stale artykuły krótsze i dłuższe, wy- 
jaśniające konieczność rozpoczęcia zorga- 
nizowanej walki z gruźlicą, pióra PP. 
Lekarzy i miejscowych działaczy spo- 
łecznych, nawoływane do poparcia finan- 
sowej akcji Komitetu oraz tłoczano stale 
teksty, nadesłanych przez Centralę Komi- 
tetu, matryc. 

Odczyty przeciwgrużlicze zostały wy- 
głoszone we wszystkich miejskich szko- 


łach powszechnych (w liczbie 23) i sred- 
nich (w liczbie 10) zarówno dla mło- 
dzieży jak i jej rodziców. Podobne od- 
czyty odbyły się staraniem Komitetu w 
110 szkołach powszechnych w powiecie. 
W szkołach powszecznych miejskich wy- 
słuchało odczytów zgórą 2.000 dzieci oraz 
800 osób starszych, w średnich 1.000 mło- 
dzieży i 440 ojców i matek. Danych 
liczbowych frekwencji na odczytach szkol- 
nych, wygłoszonych w powiecie Komitet 
dotychczas nie otrzymał. Pozatem został 
wygłoszony cały szereg odczytów pub- 
licznych, w stowarzyszeniach na terenie 
miasta i powiatu oraz w miejscowych 
13 większych fabrykach. W publicznych 
odczytach, wygłoszonych na terenie mia- 
sta, wzięło udział 750 osób. w powiecie 
340, w stowarzyszeniach 150 osób, w fab- 
rykach 560 robotników. Prelegentami 
byli miejscowi lekarze, nauczycielstwo 
oraz działacze społeczni. 

Afisze propagandowe, nadesłane z Cent- 
rali oraz wykonane na miejscu, były roz- 


klejane na słupach ogłoszeniowych w 
mieście araz widniały we wszystkich 
lakalach urzędów miejskich i powiato- 


wych i w szkołach  Umieszczano rów 
nież przepisy przeciwgruźlicze w sieniach 
i klatkach schodowych domów miejsco- 
wych. 

Komitet rozesłał 21.000 ulotek z prze- 
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pisami przeciwgruźliczemi na powiat oraz Również nie mógł być zorganizowany 
rozrzucił w mieście 40.000. W okresie pochód propagandowy  przeciwgruźliczy 
zaś przedświątecznym rozdano wśród Ша trudnych do zwalczenia przeszkód 
miejscowej ludności 2.000 ulotek z wez- natury technicznej. 
waniem do kupna nalepek. Komitet cieszył się wydatnem popar- 
Komitet dla celów propagandowych ciem władz powiatowych, prasy miejsco” 
wyzyskał również, urządzoną w okresie wej i lnspektorjatu Szkolnego. Ogół spo” 
„Dni Przeciwgruźliczych* we Włocławku, łeczeństwa zachował się wobec akcji 
wystawę  przeciwalkoholową. Wystawę  przeciwgruźliczej obojętnie, co utrudniało 


zwiedziło zgórą 3.000 osób. w wielkiej mierze pracę Komitetu. 

Pragnąc ożywić i pogłębić propagandę, Wyniki akcji przeciwgrużliczej nie są 
Komitet zwracał się kilkakrotnie do War- prawdopodobnie zbyt wieikie. Przyczy- 
szawy z prośbą o skierowanie do Wło-  niły się do tego zbyt późne rozpoczęcie 
cławka wystawy przeciwgruźliczej. Pro- akcji oraz brak doświadczenia Komitetu 
śby te jednak pozostały bezskuteczne. w tej dziedzinie pracy. 


11 SPRAWOZDANIE FINANSOWE 


Przychód 
|. Фа rozsprzedane nalepki w szkołach powszechnych . . . àa. 87.10 
25-552 n Б Ж średnich ga W п we 288.30 
Зз - w та pośrednictwem ета у: 
їсс i Stow. Kupców Polskich . . > С . 282.-- 
4. Za rozsprzedane nalepki za pośredn. hoteli, Се і теза тасу 128.60 
5. Za rozsprzedane nalepki та ровтесіп. Stow. Właśc. Nieruchomości 50.— 
6. Za rozsprzedane nalepki za pośrednictwem Banków . . . с 87.60 
Z APE ғ 5 4 > instytucyj А 267.— 
BSE Ф zi z Б instytucyj miejskich . 75.-- 
За „у 5 Ы 5 м firm handlowych Ж” 236.20 
10. ег e * Starostwa w miastach 
i gminach pow. осш 2. 25572. 2 SÓW 2 2 43580. 
ll. Za rozsprzedane nalepki za с ШЕ 75 - „297.70 
1123 й = Ś ы A osób e ea i ato 
warzyszen ЕТӘ” 7... = АО ғ 106.50 
13. Dary w gotówce > Ааьс 19.60 
14. „ naturze (ӘНЕ па ТТ Ға с жатады a 
15. Т na akcję propagandową, udzielone Komitetowi przez 
Kasę Chorych w sumie zł. 200.— 
przez Magistrat ,, = ә 200.- 
і > Starostwo ,, g „ 200,- 600.— 
4361.40 
Rozchód 
Ip Materiały piemienne 22222222 Ж. Кк n 30.88 
2s 54 transparentowe Жі: 7-2 MOG o 5 СЕТ о © 34.80 
3. қ propagandowe. . RL 171.90 
4, Znaczki pocztowe, koszty о па са тоон е) с 
roznoszenie ulotek, koszty delegacyj do Warszawy i t. р. . 91.51 
s: Komplet przezróczyj keu sda W a . ТА Е ӘЛЕУ 
6. Odlewy z matryc . Жа ТЫЛ Ж IE: 2 ACME 60.— 
7. Drukowanie ulotek, sd 1 E быс Je ӘБІЛ  CEU= 
8. Wynagrodzenie pracowniczki biurowej i wożnego Komitetu . . 3955,- 
9. 25° od sumy, uzyskanej ze sprzedaży nalepek, Warszawskiemu 
Komitetowi „Dni Przecigruźliczych* . . . « « « « « . . 835.45 
10. Czysty zysk Жылы о а С”. NIENIE 2 2 БШ 
4361.40 
Przewodniczący Komitetu: Z. Michler. 
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